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GŁOS POMORSKI
Nr. 63 — Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numerpojedyńtzy 200.000mk.
P r e n u m e r a t a  . u l * |s c o w a ; Przy odbidn* w 8 . 4 0 0 .0 0 0 ,

w agenturach miejscowych miesięcznic 3  6 0 0 .0 0 0  mkp., przez pocztę 
przy zamOwienln przez ekspedycję neszą 3  6 * 6 .0 0 0  mkp., wprost 
na poczcie lub u listowego miesięcznie 8  8 8 6 .0 0 0  mkp. — pod 
opaską w Polsce i do Gdańska 5 OOaOUO mkp., za granicę 6500000 mk. 
polskich lub icb wartość walutowa, do Pranoji 18,— tr., (* wysyłką 
co 2-gl dzień 14 fr.) do Anglji 6 ehiilingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cent W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strejk i, przeszkody 
techniczne 1.1 d. prenumeratorzy nie m ają prawa tąd an la  niedostar- 
czonych numerów, lnb zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji obo­
wiązuje odpowiednia dopłata.

JtaohnneU b ie ią c y : Bank Pow iatow y O rndztąds, Bank Zw iązku Cpotek 
Z arobk., Danzlger P rlyat-A ktienbanL  ddańak l O rudzladz, P. k . K. P. 
O rudziądz. — Konto czekowe: Odańek n r  2980. Konto pocztowe: 
K asa Oszczędności. Oddział w Poznania nr. 20119S. Miejsce p ła t­
ności wykonania Orudziądz.

Or*oazenla z Polski. Wiersz wysokości m ilim etra w dziale o g ło sz ą ' 
nlowym  na stronie ‘•-łamowej 125.000 mk. w  d z ia le  reklam ow ym  n 
stronie 1-3 łam. przed tekstem 7 0.000 mk., wśród tekstn 500.00(i mk.. z* 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla 
Niemiec dochod/.i 150% usdw yżki, dla reszty zagranicy 200*/o nadw yikl, 
płatne w m arkach polskich lnb ich wartości walutowej. Za tłom actenia 
oblicza się 20% nadwyżki. — Rachunki są natychm iast płatne, w razie 
zwłoki dłniszei niż 72 godzin . stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiąznle wszystkie ogłos/.enia zlecone przed 
dniem zmiany cen — A dm inistracja nie przejm uje odpowledzlalnoso 1 u  
term inowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

Dyrektor p rty im u le  od god*. 10-Uj do 11-tei przed połndnlem. 
Redaktor Naoselny p riy jm n | r  od godz. 11-tei do t2-tsj w połudulu

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. Grudziądz, sobota, dnia 15-go marca 1924. T elefon  nr. 5 0  i  51 .

Jaki jest wynik rokowań polsko-nienuckich w Warszawie?
Warszawa, 13. 3. (P a t) W  dniu 12 niarca br. pełno­

mocnik rządu polskiego p. prezes Prądzyński i pełnomoc­
nik rządu niemieckiego p. von Stoćkhammcr podpisali 
trzeci układ, będący wynikiem rokowań warszawskich.

Układ ten dotycz}’ rejestru stanu cywilnego w obwo­
dach, przeciętych linią graniczną.

W  rokowaniach warszawskich prowadzono pozateni 
w dalszym ciągu sprawę opcji ł w niektórych punktach 
osiągnięto tu pełne zbliżenie poglądów, które pierwotnie 
najzupełniej się różniły, jednak w kilku zasadniczych kwe 
stjach porozumienie nie dało się osiągnąć i układ w tej

materii nie doszedł do skutku. Na tem program obecnych 
rokowań warszawskich został wyczerpany.

Niezależnie od tego toczą się w Berlinie nadal roko­
wania w sprawie archiwów i rent wojskowych Przy 
zakończeniu pertraktacji warszawskich między obu peł­
nomocnikami nastąpiła wymiana zdań co do dalszych ro­
kowań w niektórych sprawach, objętych programem z 
lipca 1922 r., a dotychczas nie wziętych pod uwagę. P eł­
nomocnicy dali przytem  w yraz życzeniu, aby pewne 
punkty powyższego programu zostały już w tlajbliższym 
czasie uregulowane w drodze konwencji.

100 miljonów franków złotych pożyczki polskiej we Włoszech na lat 20-
Warszawa, 13. 3. 

duje się: Rząd oczekuje dopiero dziś oficjalnego donie­
sienia o  udzieleniu Polsce pożyczki lOu miljonów franków 
czyli 400 miljonów lirów. Rrzecz ta jest już zdecydo­
wana- Pożyczka bedzle udzielona na lat 20, przy opro­
centowaniu na 7 proc., a wypłacona rządowi w dwu ra­
tach.

Należy zaznaczyć, i e  pożyczka ta doszła do skutku 
dzięki osobistej interwencji Benita Mussoliniego- Tw ór­
ca Włoch odrodzonych pierw szy spowodował uznanie 
przez radę ambasadorów naszych granic wschodnich, ie-

Bojówki niemieckie hulają.
Warszawa, 13. 3. Bojówki niemieckie na Śląsku O- 

polskim uniemożliwiają Polakom urządzutia wieców z 
okazji wyborów do parła* eutu. W JMńjscowościacb 
wiece takie rozpędzono, a uczestników pobito. Na jed­
nym z takich wieców pobito redaktora „Nowin codzien­
nych" Jankowskiego.

O mandat posła Nanmanna.
Poznań, 14 .3. Z okazji dyskusji w sejm. kom. regu­

laminowej nad spraw ą wydania sądom pos- Naumanna do 
wiadujemy się nast. szczegółów: P rzęd sądem okręgo­
wym  w Bydgoszczy toczy się sprawa karna przeciw 
pos. Naumannowi o nakłonienie podległego mu urzędnika 
Berga do sfałszowania księgi dusz. A mianowicie Ber­
ger ułożył tak daty, że wynikał stąd fakt ciągłości za­
mieszkania pos. Naumanna w Polsce, co jednak nie jest 
zgodne z rzeczywistością, gdyż poseł Naumann był w 
międzyczasie landratem w Neuhaus nad Odrą Fałszer­
stwo to posłużyło Naumannowi do zapisania go na listę 
wyborczą, z której został w ybrany posłem.

Bomba na zabawie polskie).
Gdańsk, 13. 3. „Gaz. Gdańska" pisze: Tow arzystwo 

Popierania Polskiej Szkoły w Wifkomierzu na Litwie u- 
rządziło W Wilkomierzu przedstawienie amatorskie, lo- 
terję fantową i zabawę taneczną-

Podczas pierwszego aktu przedstawienia rzucono w  
drzwi domu, w którym  m a ła  miejsce zabawa, bombę. 
Wybuch uszkodził drzwi i spowodował wypadnięcie 
Szyb w oknach. Szczęśliwym zb;eg{em okoliczności nikt 
t  obecnych nie odniósł szwanku. Zabawa odbyła się, mi­
mo zajścia według programu aż do końca.
Gdańsk domaga sie specjalnych pociągów korytarzow.

Gdańsk. (A. W-) ,J)anz Ztg.“, powołując się na rze­
kome trudności przejazdu cudzoziemców do Gdańska, 
domaga się zaprowadzenia przez władze polskie specjal­
nych pociągów korytarzow ych między Prusam i a Gdań­
skiem na wzór tych, jakie kursują między Rzeszą a P ru­
sami Wsch. Gdyby to było niemożliwym, dziennik do­
maga się zniesienia wiz polskich dla podróżujących jadą­
cych za biletami tranzytowemi. Żądania te motywowa­
ne są potrzebą ułatwien:a komunikacji między Gdań­
skiem a zagr światem handlowym. Przypomnieć należy 
ie  niemiecka prasa gdańska już nie poraź pierwszy w y ­
stępuje z podobnemi żądaniami jakkolwiek dzienniki pol­
skie dowiodły, że nigdy jeszcze Gdańsk nic byl tak licz­
nie odwiedzany przez cudzoziemców, jak pod zwierzch­
nictwem Polski

Żale Senatu
Warszawa, 13. 3. (Pat.) Konwent Seniorów Senatu 

Ma posiedzeniu dzisiejszem omawiał m. i  sprawę zbyt 
powierzchownego rozpatrywania przez Seim wprowadzę 
nych przez Senat poprawek, co fatalnie odb:ja s:ę na na- 
izem  ustawodawstwie. W dys'.u?n zwrócono uwajre że 
dla un'kn!ęc'a konfliktu m;ędzy obu Izbami byłoby wska 
tanem , aby komisje sejmowe pray rozpatrywaniu popra­
wek Senatu zapraszały w  charakterze rzeczoznawców 
pri om utów odnośnych ustaw w  Sonacie. Wpłynęłoby

(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
Gazeta Poranna" d o w t a -  mu też zawdzięczamy uzyskanie pierwszej polskiej po­

życzki zagranicznej. ,
Komentarze prasy włoskiej.

Paryż. (A. W.) „Giornale d‘Italia“ i „Tribune" oma­
wiają pożyczkę wjoską dla Polsk i Oba dzienniki spo­
dziewają się poważnych sukcesów gospodarczych po tej 
pożyczce, ponieważ Polska przyznała Włochom znaczne 
ułatwienia wwozowe i koncesje w górni#wie. Gwaran­
cja monopolu tytoniowego polega na tern że część su­
rowca tytoniowego Polska sprowadzać będzie z Włoch. 
Na wypad,ek wojny budynki, należące do monopolu ty to­
niowego, uznane być mają za -własność Włoch.

to dodatnio na głębsze traktowanie przez Sejm przy po- 
nownem rozpatrywaniu ustaw ooinji Senatu.

Gdańsk zapowiada znowu apel do Ligi Narodów.
Gdańsk, 13. 3. (Pat.) Na dzisiefszeni posiedzeniu »e?- 

mu gdańskiego omawiano m i- dwa wnioski w sprawk; 
ostatniej podwyżki stawek celnych, zarządzonej przez 
władze polskie. Poszczególni mówcy zaznaczyli, że w 
razie, gdyby rząd polski nie zmodyfikował tego zarzą­
dzenia, to Gdańsk będzie musiał apelować do Ligi Naro­
dów.

Sukces polski w sprawie klajpedzklej.
Paryż. (A. W.) Odroczenie decyzji w sprawie pro­

jektu konwencji kłajpedzkiej przedstawionego przez Nor­
mana Davisa — uważane jest w  tutejszych kolach poli­
tycznych za niewątpliwy sukces stanowiska polskiego 
Odroczenie uchwały i przeprowadzenie dyskusji szczegó 
łowej nad projektem — uchwalone zostało na wniosek 
delegata Francji Hannoteauz-

Kredyt dla Francfl.
Paryż, 13. 3. (Pat.) Dzienikl donoszą z Nowego Jor­

ku, iż syndykat, któremu przewodniczący Morgan wy­
razi I swoją zgodę na udzielenie bankowi francuskiemu 
kredytu w wysokości 100 milojnów dolarów. Kredyt ten 
ma być udzielony bezzwłocznie-

Warunkowe uznanie Sowietów de jurę przez Chiny.
Paryż. 13. 3- (Pat.) Jak donoszą z Pekinu, Chiny 

postanowiły uznać de jure Rosję sowiecką pod warun- 
kiem ewakuacji Mongolji.

Amerykańskie korupcje podczas wojny.
New York. (A. W.) P rasa odsłania coraz nowe skan­

dale i korupcje Jakie się działy w Stanach Zjedn. podczas 
wojny. Tak np. okazuje się. że dla 4 i pół miljonów żoł­
nierzy amerykańskich zużyto więcej niż 40 miljonów par 
obuwia i około 150 miljonów biaszanek dla chleba. Na 
fabryki prochu i materiałów wybuchowych wydane setki 
miljonów dolarów, przyczem zakłady te nie wydafy ni­
gdy ani jednego funtu prochu i nitartu. C ztery miljardy 
wydano na budowę okrętów  które nie były zużytkowa­
ne. Miało być Jakoby podówczas wdrożone śledzt­
wo przeciw ligznym dostawcom i urzędnikom pod prze­
wodnictwem Hughesa, lecz zostało ono podobno w strzy­
mane przez prezydenta Wilsona. Niektóre koła upatrują 
w tych próbach napaści na zmarłego prezydenta manewr 
osobników zamieszanych w skandalu olejowym.

*
I ondyn, 13. 3. (Pat.) Dztś na tutejszym rynku w a­

lutowym kurs franka uległ znacznej poprawie. P rzy  zam 
knięciu tranzakcji kurs franka osiągnął przy kupnie 103V» 
wobec 112% z dnia wczorajszego- Ten pomyślny w zrost 
kursu franka tłumacza sobie tutaj widokami powodzenia. 
jak'e zdają sie mieć zabiegi Francji o wielką pożyczkę w 
bajJk* angielskim w Paryżu.

Iltusejn Kainem.
Jerozolima, 13 3. (P at) Król Hussefo przyjął go* 

dnoóć KjUUk.

Nie wskutek chwilowej zniżki cen, 
lecz sta le  najtaniej ktrpuSe się

Bieliznę i wszvs!k e Iow ć w fritkie
w  1 i r  m 1 e

Tadeusz Peche, Mickiewicza 32.
J e d y n y  w Grudaiądiu polsko chri. a p e e j a l n y  a l i l a d  

b i e l i m y  i a r t y k a ł ó w  k r ó t k i c h .
Proszę zwrócić uwagę na ceny w oknach wystawowych

Nareszcie nastąpi konwersja 
pnżyczek Odrodzenia i Miljonowek.

Grudziądz, 14 marca.
Niejednokrotnie odzywaliśmy się na łamach „Głosu 

Pomorskiego" do Sejmu i Rządu w sprawie pożyczek, u- 
dzielonych w latach powojennych państwu polskiemu 
przez społeczeństwo. Szerokie patriotyczne masy śpie­
szyły w latach 1920 i 1921 państwu z pomocą i podpisy­
wały pożyczki Odrodzenia, krótko i długoterminowe, 1 
Miljonówki. Lokowały krwawo zaoszczędzony grosz w  
pożyczkach państwowych w przekonaniu, że Rzeczpospo 
lita wiernym i dobrym będzie dłużnikiem i że nie skrzy­
wdzi tych, którzy spieszą jej z ratunkiem.

Przestrzegaliśmy każdego, ażeby nie pozbywaj się 
obligacji, albowiem po nastąpieniu sanacji rząd. który 
waloryzuje świadczenia i długi obywateli wobec pań­
stwa, nie może skrzywdzić tych, którzy wdowi grosz, 
zasiłek na czarną godzinę i pupilame fundusze powie­
rzyli państwu.

Rząd p. Grabskiego, który prócz energji i celowych, 
nieubłaganych poczynań w dziedzinie sanacji jedną wiel­
ką ma zasługę, że podniósł wiarę zagranicy w naszą go­
spodarkę finansową, zaskarbił sobie u obywateli polskich 
mir kupca, spełzającego 1 wywiązującego się z obowia- 
zań. Gdy rząd ten zw raca się do społeczeństwa z ape­
lem, by podpisywało akcje Banku Polskiego, to udowa­
dnia on czynem, że nie uprawia propagandy gołosłow­
nych frazesów, zapewniając akcjonariusz korzyści, lecz 
że zarazem wciąga w orbitę swoich rozważań krzywdy 
wyrządzone obywatelom przez dawniejsze erządy i że 
stara się je 'naprawić. Te pociągnięcia nietylko żywem 
odbijają się odgłosem w społeczeństwie, ale utrwalają 
wiarę w najszerszych kolach, że powierzyć mogą swe 
grosze rządowi, nie tracąc na lokacie feniga.

Wobec pożyczek Odrodzenia i Miljonówek pojawiały 
się glosy nawet wśród poważniejszych naszych ekono­
mistów', jak np. w numerze krakowskiego „Czasu" z 8-go 
marca br. glos prof Krzyżanowskiego aby Państwo prze 
szło nad kwestią zwaloryzowania tej pożyczki poprostn 
do porządku dz:ennego i zwróciło ją wedle wartości no­
minalnej a więc temu, kto  udzielił Państwu w roku 1920 
np. sumę 20.000 mk- przedstawiającą wówczas wartość 
około 600 franków' złotych, zwróciło 20.000 mk., co nfc 
Wystarczy na jeden znaczek pocztowy do listu.

Głosy podobne pochodziły przeważnie ze sfer, które 
w najkrytyczniejszej chwili państwa dorabiały sie na li­
chwie. paskarstwie i spekulacji, które uśmiech miały poli­
towania dla tych, którzy „bankrutowi powierzali pienią­
dze'" i które dziś są zaimeresowane w  podkopywaniu zau 
fania społeczeństwa do i jądtn 

" Rząd Grabskiego zdecydował się obecnie do kroku, 
który wesołą stanowi nowinę dla wszystkich tych. któ- 
rifcy podpisywał! pożyczki Odrodzenia i posiadają Miljo- 
nówkl.

Rada Ministrów w dniu 13 m arca 1924 r. przyjęła 
projekt rozporządzenia p. Prezydenta Rzplltej w sprawie 
przeracbowania m arsow ych pożyczek państwowych na 
pożyczki zlotowe na następujących warunkach-

, Pożyczki krótkoterminowe z J920 r., pożyczki diet 
go terminowe z r 1926 i pożyczki premiowe Ł zw. 
„Miljonówki"'^ostaną zamienione od dnia I stycznia 
1925 r. na t zw, pożyczkę konwersyjną .opartą na wa. 
runkach pożyczki długoterminowej z r. 1926, a miano­
wicie amortyzacja ma nastąpić w ciągu 20 lat, opro- 
oentowanle wynos! 5 od sta rocznie. Przy przeracho- 
wanlu pożyczki długoterminowe! i krótkoterminowej 
prayłęto ktars 100 marek =  t złp„ przy podyczc*
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F o K i e d z c i i i e  N e j i n n .premiowe] kurs 500 m arek “  1 zip. Dis ntespłaco­
nych jeszcze asygnat z r . 1919 przyjęto kuru 50 ma­
rek =  I zip."
Powyższej zamiany dokonywa rząd rrezależnle oa 

projektu jrzerachow ania wszeiLiego rodzaju prywatno­
prawnych zobowiązań i powyższe kursa w niczem nie 
przesądzają kursów, które będą przyjęte przy uregulo­
waniu tych ostatnich zobowiązań. Rząd polski przepro­
wadza powyższą konwersję pożyczki markowej na zlo­
tową, chcąc w ten sposób wynagrodzić strary tych oby­
wateli, którzy w c:ężkich warunkach pospieszyli z pomo­
cą państwu, podpisując pożyczki państwowe. Oczywi­
ście nie jest możliwem z powodów technicznych odróżnię 
n 'a  różnych kategorii subskrybentów gdyż te papiery o- 
piewają na okaztc;e ’a. W każdym razie można oczeki­
wać, że to zadoSćuczyblenie ze strony państwa czysto 
morajnemu obowiązkowi w stosuplcu do jego wierzycieli 
wzinoży zaufanie do kredytu państwa i zachęci do pod­
pisywania nowych pożyczek."

Społeczeństwo polskie, a to Jest przeważnie w po- 
ffaianiu pożyczki Odrodzen’a, przyitrde uchwałę Rady 
Ministrów jako wyraz, że rząd obecny zdaje aobie SDra- 
wę z motywów, dla których Polak spieszył państwu t  
pomocą.

Kt>nwers;a pożyczek zasili zaufanie da rządu i jest 
nowym dowodem ś wiadomego kroczenia naprzód nasze­
go rządu, skarbiącego sobie uczciwością wiarę w zamie­
rzenia na polu gospodarczem.

Czesi a Słowaczyzna.
W brew  wszelkim zapewnieniom czeskim o Jedności 

Parodu czesko-słowackiego, walka pomiędzy Czechami 
a Słowakami wre w dalszym ciągu i zaostrza się z dnia 
na dzień- Opinja słowacka utrwaliła już sobie odrębną 
terminologię podkreślając, że istnieją prócz Czechów i 
Słowaków jeszcze i Czechosłowacy tj. tacy Słowacy, 
k tórzy  uważaja się za Czechów i których zaczyna «:ę 
traktow ać wyraźnie jako renegatów. „Czechosłowacki 
naród nie istnieje — pisze preszburski „Slovak“ organ 
Hlinki — n:e zna go fni historja ani etnografia* N'e uzna­
ją go sami Czesi w Czechach, gdzie urzędy są czeskie a 
nie czechosłowackie. Nie uznaje go nawet czeska Aka­
demia Umiejętności, która odmówiła nazwania Hę cze­
chosłowacką. . .  Stosuje się go tylko na Słowaczyźnie.,. 
Czechosłowakizm jest negacją narodu słowackiego, a 
Czechosłowak negacją Słowaka."

W  ostatnich tygodniach opozycja słowacka przybrała 
na siłach wskutek pomocy otrzymanej od Słowaków 
amerykańskich, którzy, jak wiadomo, zawarli swego 
czasu z obecnym prezydentem Masarykiem t. zw. umo­
w ę Pittsburską, gwarantującą Słowaczyźnie pełna auto­
nomię, a która to umowa zupełnie nie została dotrzyma* 
ną. M m o, ie  rząd czeski odmówił H Ince paszportu na 
w yjazd do Amerykł, opinja tamtejszych Słowaków Wy­
raźnie oświadczyła się za jego programem. P rzed nie- 
d a '”nym  czasem ogłoszono odezwe Słowaków am ery­
kańskich, zwróconą do prez. M asaryka, protestującą 
przeuw  czechizacii i kolonizacji Slowaczyzpy przez 
Czechów.

Słowacy am erykańscy zw racają uwagę Masa rykowi 
ńa podpisaną orzez niego umowę Pittsburską i żądają na 
podstawie jej ca łk o w iteg o  w y p ełn ien ia  wszystkich wy- 
p ływ a4ących z jego podpisu zobowiązań kończąc na­
stępującym wezwaniom pod adresem rodaków w  swych 
w  kraju.

„Za w cze!ką oenę trzvm ajc;e się narodowości sło­
wackiej, języka słowackiego i odrębności słowackie! Za 
nkr na świecie nie spuszczajcie z oczu tęgo, że jesteście 
Słowakami i choecie nimi nadal pozostać".

Odezwę powyższą opatruie „Slovak“ następującym 
fcomentarzem: „Jakże p rzed s taw i się dz!ś system rzą­
dów na Słowaczyźnie: 1) Nieuznaje Słowaków. P rze t­
rzyjcie w ykazy urzędowej statystyki. Słowaka ram nie 
znajdzlecia; 2) Nie uznaje słowackich szkół średnich. 
Przejrzyjcie akta urzędowe, a znajdziecie rim nacja cze­
sk ą  i niemieckie (w Czechach 1 na M m awreh) co wieeej 
znajdziecie gimnazja węgierskie (na Słowaczyźnie) ale 
słowackich ztvłeźć tam nie można: 3) N'e uznaje języ­
ka słowackiego, język słowacki Jako przedmiot w  szko­
łach średnich nie istnieje".

Czeski sjtetem rządów scharakteryzował niedawno 
poseł słowacki Demla w mowie swej Jak następuje: ,Na 
Słowaczyźnie i na Rusi Przykarpack'ei rządzi prowoka- 
torska klika czeska, bagnet żandarmekl ł łdj polfeyłny. 
P iw m ys? słowacki ł karpatoruskl został rniszczony 
prztiz banki czoakłe. Robotnicy słow accy nie zostań 
wyzwoleni, lecz odwrotnie jeszcze więcei poniżeni. Sło- 
w aczyzra i Ruś Przykarpacka jest po dokonanem ,wy- 
gwoieniu" jednym wielkim kryminałem, gdzie rządzi 
głód. płacz i niewo'a“. /

W  Jakim stopniu nastrój antyczeski w zrasta obecnie 
im Słowaczyźnie o tern świadczy najlepiej artykuł Inne­
go przedstawiciela Słowaków pósła Jurigt w  którym 
czytam y co .tastępu^: ..O Vt ja znam stosunki, rośnie 
dz;ęki czeskim praktykom rozjątrzenie w narodzie sło­
wackim tak silnie, że podług m ero przekonania o ile 
wkrótce nie nastąpi poważna znrana w myśl dążeń do 
samorządu zmieni się owo rozjątrzenie w uczucie an ty­
państwowa i utworzy się w narodzie slowąctfm nowe 
stronnictwo, które Jako stronnictwo niepodległości sło­
wackiej L?warc'e stanie na stanowisku oderwania się 
krairry słowackiej od Republiki czesko-słowęckiej i to 
Już- n> pod obecnem hasłem naszem: Słowaczyzna d!a 
Słowaków w  ramach renubliki czesko-ęłowackiej, lecz 
pod hasłem: Precz od Pragi! Precz stąd z Czechami!1'

Po pięciu latach rządów C zed utrzymują zwój wp»yw 
ną S łow aezyin '* w  ten sposób, i e  przeprowadziwszy 
w ybory samorządowe i znąłązłszy sią we wszyztVch 
lupach wobec przewagi kandydatów  opo2vry 'nych  do- 
tnlanowaii tak wielką ilość członków sejmików, że za­
pewnili tą  drogą przewagę w  men „Czechosłowakom",

W arszawa, 13. 3. (Pat.) W  pierwszem czytaniu o- 
desiano do kom sji usiawę uzupełniającą dekret komisar­
iatu Tymczasowej R ady Ludowe] o organizacji blurn 
pośrednetw a pracy.

Do ustaw y o pokrywaniu kosztów ubogich żydów, 
będących ftałym i mieszkańcami gmin na obszarze b 
Królestwa Kongresowego zabierali głos p. Pryłuckf (k|. 
żyd-J i H artgbs (ki. żyd), witając z zadowoleniem usta­
wę, kładąca kres ogran'czen’om ludności żydowskiej i 
podkreślane przyiem dobra wolę rządu- Ustawę w pier 
wszem czytaniu odesłano do kom is!

W  czas e dalszej rozprawy r t a  ustawa o pomocy 
państwowej dla odbudowy przem«wi*i'i p. Matłosz (Zł .N ) 
Langer (W yzw.), Makówka (ki. u k r j  1 Silberstein (ki. 
żyd.).

Przystąpiono do sprawozdań'* komisji o wniosku 
pos. Dąbsk ego (Jed. Lud)  w sp raw ę Kłajpedy. Pos- 
Dąb-U, zobrazowawszy dotychczasowy przebieg spra­
wy Kłajpedy, jej wszystkie etapy, p-zez które dotych­
czas przechodziła, ośw adczył te  statut Kłajpedy, laki 
został w ypracowany, iest sprzeczny z uchwalą Rady Am 
basadorów z dnia if> lutego r. ub„ przyznająca Polsce 
minimum praw do K*ajpedy. Mówca zgłasza trzy rezo­
lucje: 1) wzywa rząd do podjęcia wszelkich kroków, aby 
przynajmniej to minimum praw zostało w całości i sta­
nowczo utrzymane, a m anowicie: a) autonomia Kłalpedy 
b) udział Polski przez Jei delegata w kpnrtecie nadzor­
czym rady portu, c) woina strefa dla użytku Polski w 
porcie kłajpedzkim, d) równouprawnienie obywateli pol­
skich z litewskimi na obszarze Kłajpedy, e) wo’na komu­
nikacja wodna, kolejowa, pocztowa i telegrafczna óraz 
f) 'zabezpieczcie  praw ekonomicznych Polski Druga 
rezolucja fświadcza, iz naruszenie w czemkolwiek po­
wyżej y/yiuienionych praw Polski godziłoby w na’ży- 
wotniejsze potrzetyy gospodarcze Rzp'itei Polsk:ej i czy­

* aryż, 13 marca.
Pomiędzy z jJ m  a J5-tym lutego prem jerty  francuski i 

angeiski poraź anigl. odkąd p Ramsay mac Donald Jeut pren, 
jerem wymienili między aobą listy, Powiedzmy pdrazu — 
listy pełne wzajemne! tyczl woścl, ale zarazem pos'adające 
wszystkie cechy pierwszorzędnych dokumentów politycznych.

Koresponder ja ta dopiero wczoraj została jednocześnie 
w Londy.re i Paryżu ogłoszona. Jeat opa niewątpliwie sen­
sacją dnia I tygodnia.

P. Ramsay Mac Donald postanowił uc iy n ’ć poważne w y­
siłek zgody. Pragi.Ie on kompromisu ale kompruorsu „widzą­
cego*. I dlacegu nie zawaciial się nowy premjęt angielski za­
proponować Trancji rew zje wszystkłcfi spraw  spornych po­
między tym! dwoma narodam ', które według Mae Donalda 
powinny iść ręka w reke, inaczej bowiem niepodobna bodzie 
uzdrowić Europy".

P. Mae Donald kładzie szczególny nacisk na t itmlęcU 
wszystkich nieporozumień. roz» anla a 'm oifery  nieufności i 
rozgoryczenia, które się naokoło stosunków francusko-angiel­
skich zaczęła w y twa: zać bezpośrednio po uw ieszeniu  
broni. Zaczyna też n  ezpose zarzutów, jakie od tej chwili 
angielska op nie publiczna w yrażała n«tl adresem Frandf i 
stara się te zarzuty. — w  wysoce taktownej formie — nie tyle 
może uzasadnić, Ile wytłumaczyć.

Podnosi więe, że istnieje w Anglj’ dość rozpowszechnione 
przekonanie, śe Prancja, wbrew postanowieniom Traktatu 
W ersalsk ego, próbuje w ytw orzyć sytuację, któraby jej bez­
pieczeństwu więcej odoowtadafa. Ci, którzy to przekonanie 
w Angljl żywią, zdaniem angielskiego premiera, zarzucaj# 
F nncjl politykę niebezp'eczną, prowadzać* do now? ch wojen 
a bynajmntćj n t  do pokoju. Owocem ‘ak’et portyki, zdaniem 
tej części angielskiej opfnjl publicznej. Jest n 'epfw n ifć sytnii- 
c!f ekonomicznej, ciążącej nad Europą, a niepewność ta fatal­
nie odb'Ja s ’ę na sytuacji gospodarczej An«r1J’. Ta zaś fatalna 
gospodarka powoduje, zdaniem Mae Donalda, w Anglj1 nla- 
pokój, z którym pewna cześć ooluji publiczne.' odnosi sie do 
polityki odszkodowawczej Fr -ncj’ w przypuszczeniu, te  n e- 
które akty tej polityki nv«rą Niemcy rujnować.

Słowem, krótko mówiąc, w pływ ow a ew ść  angielskiej 
opinji publiczne! zarzuca -FrancJ: zamiar oderwania o 1 Nie. 
miee Lewo i Praw obrzetneJ Nadrenj! i gupełnrgo świado­
mego gospodarczego zniszczenia Rreszy. Część Inna znowu 
tej optnjl zarruca połJtyee franeusk’et zupełne nłeJiezenle się 
— w w slce o swoje prawa —  z  interesami wogóle śwNta 
I A rilfl w  pierwszym rzędzie, która gospodarczo na tern cier- 
ol okrutnie.

Ramsay Mac Donnld nJe ogran 'era zt* JeavnV dn swrrmu-
* w n i a  zarzutów. Jrreśl! on także i to iest olbrzym-aaaasbi*

je?3 llstn •— i lbile zasadnicze angielskie nolltuk' stann. 
Jeżeli rhodz' o bezpieczeństwo, w yraża sie o nich w ten spo­
sób: „W  molem przekonaniu problemat bezpieczeństwa n'e 
Jćst iedvnie Problematem francuskim. Jest to za*adn'enie eu- 
ronei?kie które obebodzł Anriię i Niemcy. Polskę i Czecbo- 
s’owac}e. W egi v i Jugos’awJe, Rosje ’ Pumónle, W?ochv I 
a rre le " . Prem jer angH skl iru ca  w  da'szvm  cfaen zasadę 
oo1ltvkł pokojowej, nolegajac- ns stworzeniu przy pomocy 
L'gl Narodów naństw  scen*ral!zowanych pod kontrolą i gw a­
rancją kollektywną narodów

J e s t  to Jednak nolttyka, któr* może być w ykonaną..-foofe. 
ro w tedy, kiedy Francja t A«tHa <Jotd« do oetnetn  poitwu- 
mlepla.

O odszkodowaniach w yraża ilę  Ram say Mae Donald, Jako 
q zagadnieniu, które należy rozszerzyć ; na Anglj*. Dla na­
rodu angielskiego — wedłuy n!ego — znńsz^rerrę oowóJenne 
to n'etvlko b*zooSredn’e, ale I pośeednl- skutki wolny To — 
„zrujnowane rvnk1 zbytu, zmalaha zdolność r>ahvwcza. krvzya 
l-andlu zagranicznego zdeprecjonow ały pieniądz 1 L***o- 
bocie".

J ta łeżełi tylko Anglta i l* m eJs itc n d a la  «woja pofety-
k*. wnoółdzłkłanle Innych naTodftw Europy zostap’* zape­
wnione, a w tedy będziemy mogli stanąć przód Stanami Zje- 
dnoczooceml Amer. P ó l nie Jako pokłóceni m  aobą dłużnicy.

niłoby taKfe załatwienie niemożliwe do przyjęcia prze* 
Polskę. Trzeć'a rezolucja oświadcza ie  w przeciwstaw 
wieniu do stanowiska Polski, dążącej ao utrwalenia i»o- 
koju i dobrych stosunków t  sąsiad&iói, polityka rządu li­
tewskiego wncsl w  stosunki na wschodzie Europy ciągły 
stan niepokoju.

P. min. spraw  zagr Zamoyski przedstawił, te  rząd 
przedsięwziął wszystkie będące w jego mocy kroki, aby 
należycie zabezpieczyć słuszne uprawnienia Rzplitej Pol­
skiej w decy'zach, mających zapaść w Oenewie i Paryżu. 
Rząd stoi nada! na' stanowisku konieczności efektywnego 
zagwarantowan a  Polsce swobodnego I pełnego dostępu 
gospodarczego ao morza w Kłajpedzie I zarazem wo iie- 
go tranzytu poprzez terytorium  Litwy. Równocześnie 
stwierdza, że wszelkie próby wznowienia na terenie mię­
dzynarodowym w  Jakiejkolwiek formie spraw y wlleńsk:ej 
spotykają »'e z najkategoryczn ejszym sprzeciwem ze 
strony rządu polskiego., opartym  na fakcie bezsporne! i 
defiiuywnie przesąmsonej p rzyna 'e inośd  Ziemi W ;ląń- 
skiej dq Polski, o s ta teczn i i bezpowrotnie uznanej przez 
nńnrodajne czynniki międzynarodowe.

Mowę p. m in itra  przyjęto hucznymi oklaskami 
W szystkie trzy rezolucje przyjęto jednomyślnie.

P rzestąp  ono do obrad nad ustawą o bezrobociu.
P. kierownik Ministerstwa P racy  Simon oświadczył, 

że rząd w najbliższym czasie przedstawi nową ustawę, 
albo huwdię w celu uwzględnienia pracowników umysło­
wych i kategorii małych warsztatów.

Podsekretarz ministerstwa skarbu p. Kłarner wyno- 
włeciział sie do niektórych ponrawek ze stanowiska Inte­
resów skarbu.

Ustawę przyjęto z llcznemi poprawkami w drugiem 
czytan'u.

Następne posłedzuriie Jutro o godz. 3 popoł.

Piem jer francuski w swojej doskv>na'ej odpowiedzi nie 
om ld»kał poruszenia w ą,pllw otc I zarzutów. stawianych 
pr*es c^ęść opinji publicznej Angljl polityee francuskiej, odpo- 
wiodsial na nie krótKo, jasno i dobitn e. Mógj oczywiście p  
Poincare niejeden sarzut, czyniony przez opinią publiczną 
Francji i Angljl również w liście swoim wysunąć, a bynaimn ej 
nie wyglądałoby to n« złośliwość. Nie uważał tego jednak ze 
wskazane, co z uznaniem podnoszą zarówno zwolennicy prem- 
jera francuskiego, jak i jego przeciwnicy. Oiówna troską Poin- 
carego b y b  wyjaśnień e polityki irancusKlej. w związku a 
„tezami" Mac Donalda. Otóż w sprawie bezpieczeństwa Poin 
care zauważył że, leżeli ehodzl o gwarancje kolltkaywne, 
roz ..niejąc pod niemi gwarancje Ligi Narodów to nie mogą 
one wchodzić poważnie w rachubę dotąd, aż ta instytucja n e - 
będzie wyposażona W środki egzekucji Gdyby to tylko cd 
nas zależało, oświadozył premjer francuski, miałaby ona (Li­
ga Narodów) do swojej dyspozy< ji środki działania o wiele 
potężniejsze od tych, które Jej został?/ przyznane". Tymcza- 
*.xr J ir.uk należy 1'czyć na własne siły I na gwarancje ..kol- 
lektyw ne" tych państw w których interesie leży poszanowa­
nie Traktatu Wersalskiego. Francja zawsze pragnęła, ażeby 
do rzędu tych państw należała i Anglja. w ter. sposób polityka 
ną dalszą przyszłość byłaby zrealizowaną Prem jer francuski 
w reszcie zu strzegł sie lak r ajkategoryczniej, co do przypi­
sywanych Francji zamiarów aneksyjnych.

,*n tozs&dny Francuz m gdr nie myślał o zabiarf a 
Nlemc-im najdrobniejszej parceli ich zlemk Francja, która sią 
bila obok Anglii za wolność n iroJów. w tej samej co i Anglja 
mierzę niezdolna jest do jaklegokolwiekbądź zamachu na tę 
swobodę1’. Co zaś do poi tyki odszkodowań oświadczy! Poin­
care, ..zajęliśmy Ruhre, ażeby zmusić Niemcy do wypetn'enią 
Ich zobowiązań I ażeby pokonać opór magnatów przemysłu 
niemieckiego"

„Domagając sie odszkodowań I bezpieczeństwa, esy* 
nlmy zadość jadynie na zym wąskim InHres^m egoistycznym, 
pra! I*mv w ten sposób grealisewać trw ały  pokój w Furo, 
Ple. Bez tego pokoju, opartego o sp raw ied liw ej, żyelo han­
dlowe ! przemysłowe, którego odrodzenia tak żjłenr Anglja, 
nic budzie niestety możliwe".

Słowem, premjer francuski kualoruje myśl. która stoi Ja­
ko podstawa „tezy" poi tyki francuskiej, że dotychczasowi 
metoda wyegzekwow', wanla odszkodowań, oparta e posza­
nowanie traktatów , energicznie poczynające z czynnikami »  
narchfl w  Niemczech, prowadzi bezpośrednio do wspólnego 
Francji i Angljl eei„. Jakim Jeai utrwalenie si« pokoju w Ew- 
ro p a .

Deklaracje obydwu premierów nastały p tzej prsa po o 
bydwu stronach Kanału L« Manche bardzo życzliwie nrzy  
ięte.Prasa francuska wypomina w arąw dzie Mac DonaldowL 
że zanadto w  swojem egpose kładł nacisk na słowo „Trak­
ta ty  1 Ich poszanowanie*', a prasa angielska podnosi że Poin­
care na uparcie obstaw ał przy R«hrze ale I tu I tam wypo­
wiadane są s  powodu tej wymiany ju tów  przypuszczenia Jak 
najoptymlstyczniejsze, a pod adresem premJę.ów — ałowe 
uznania Jak najszczersze.

Zresztą na to uznanie w  calem znaczeniu tego słowa, za­
służyli zarówno v- Ramsay Mac Donald Jak i p- Poincare.

Obaj potrafili sie wznieść w  swoich listach na prwnt. w y­
żynę. moralną, skąd otw ierają t ’ę aaersze 'widnokręgi | gdzie 1 
się o wiein przykrych, drażniących, a drobnych zazwyczaj 
sprawach zapomina. Oba) zdobyli się na wysiłek nakreślenia 
światowego programu politycruego. wykraczulącor-o poza gra­
nice Interesów wyłącznych Ich krajów. ObaJ spojrzeli w oęzj 
temu zagadn enlu solldarri-śat lndzk'ej. które nakłada na praw ­
dziwych mężów stanu wielkie obowiązki.

Dlatego a tyrh listów bije n eznana świeżość myśli I dla­
tego budzą one a wszystkich wrażenia dojrzałości ducha I po­
wag1 charakteru tych dwóch odpowiadających aa k * y  z wiata 
p o la k ó w

A wrażenia te  prawdziwie pokrzepiają.
S tefaa W toezczewsU

L  a t y  »  ^ r y * a .  <

L i s t y  d w u o h  p r f m ’ e r ó w .
R am say  Rfac D onalś p r  a  staw ia  a rg u m e n ty  nitf*ie"sk«. — BezpTec eń&two. —
O !itk ad o w i n i t .  — P s ln o a ry  o ^ p iw ia d a  m u  n a  te  argum erf)*  i  pun lrtu  w idzeń a
francusk e g o . G l o s y  prasy francuskiej I angio^ska;, -  Wysoka U  m re>n'

obydwu d kuma tu «•
■ (Od naszego kurczpondenta).

atu Jako Europa zjednoczona I ożywiona pragrioriem  usunie
cia przyczyn cierpienia naszych narodów".
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Sprawa Kłajpedy przed Radą Lg' Narodów
W  ".zupełntenlu wiadomości o wczorąjszem posiedzenia 

Rady L gi Narodów donoszą co następuje
Delegat L gi Narodów Davlta oświadczyr. i t  uzyskał zgo­

dę rz idu litewskiego w sprawie autonomii Kłajpedy, w spra­
w ie rady portu i w sprawie żcglugj na Niemnie, dh!e| ze- 
pewni) delega Ligi, ie  w projekcie konwencji wszystkie pra­
w a ekonom czne Polski są zabezpieczone. Uznanie praw  

suwerennych Litwy na obszarze Kłajpedy uzależniono od pe­
wnych ułatwień, udzielonych przez Litwę w sprawie tran­
zytu na Niemnie Polsce. W sprawie ustroju Kłajpedy nie' 
postanowiono żadnych Aadań natury politycznej.

Raport Dav esa zaznacza, ie  port k ls4(>edzkl pow inen 
odgrywgd role w>JS la na morze zarówno dla Litwy jak I 
<lla wszystkich terytorjów  nadnlemenSkLii Komisja dla spraw 
Kłajpedy nie m o tt ani sama rokować nad przyjęciem, an też 
zalecać Radzie Ligi Narodów przyjęcie rozwiązania spraw y 
Kłajpedy I konwencji w tej sprawie bez zapewnień a niezbęd­
nych gwarancji oo do efektywnej administracji portu, óez 
zapewnienia różnych przywilejów, udzielonych całemu han­
dlowi w porc e, wreszcie bez zagwarantowania wyjścia na 
morze 1 potrzeb życia gospodarczego hlnterlandu. Projekt 
konwencji przygotowany przez komisję przewiduje tylko o- 
chroni ludności na Litwie oraz autonomie dla ludności te ry ­
torium Kłajpedy W dalszym ciągu sprawozdania podaje sze­
reg  szczegółów co do przeb egu prac komisji.

P o  złożeniu ośw iadczeń* przez Davi*> a, mtn'ater Sklr- 
mimt złożył deklaracje, stw ierdzającą, że oó czasu pi zedo- 
ztania sie spraw y Kłajpedy przed forum miedzynarodowem. 
Polska zawsze wskazywaa na doniosłe znaczenie, jak'e Klaj- 
peaa posiada dla Polski ze sianou is.ia gospodarczego i mo­
carstwowego. Decyzja Konferencji Ambasadorów/ an. 16 lu- 
teyo 1923 r. w yraźnie uzależniła suwerenność Litwy w Kfaj- 
pedrie od zagwarantowania Foisce dostępu do morza ; udzie­
lenia swobody korzystania z portu. W obecnym projekcie 
konwencji nie widzi miii'ster Skirmunt, aby wypełn one były 
istotne punkty, zaw arte w projekcie Konferencji Ambasadorów 
z dnia 6 alerpn a 1923 roku, m lanoW de odnośn'e do repre­
zentacji Interesów Polski w radzie portu i zabezpieczeni 
handlu po'ak'ego głównie zaś odnośnie ao rz«czywlstyeh rw a- 
rancji w  kierunku wykonania konwancjl. Minister Skirmunt 
przypomniał notc. wręczona dnia 10 marca 1 domaga ale w pro­
w ad z e n i dodatkowych Dostgnowien, uwzględniających swo­
bodę korzystania z portu i trnnzytu rzecznego, zwłaszcza, 
że Interesy Polski nie kolidują z Interesam’ Litwy.

Po oJczytaniu deklaracji m in i t t r  Skirmunt oświadczył. 
!.■ ceniąc wysoce dobrą wole w suysikch organów Ligi Na­
rodów tŁstrzedz sie musi przeciwko słowom Paviesa. któro 

mówią o stanie wojennym Istniejącym miedzy Polską a 
Litwą. P . Davies — mów'! minister — zapomniał dodać, że 
stan ten istnieje tylko ze strony Litwy. Delegat oolski stw ier­
dził, że spraw a w ileński jest defintywnie za itw io n a  de­
cyzją Konferencji Ambasadorów z d n i  13 marca uh. roku. 
S tany Zjednoczone choclae nie uczestniczyły w  konferencji, 
jednak o rze t posła swego w  W arszawie przyłączyły sie do 
w ym inlonej decyzji. Dla dolski — mówił m ils te r  — nie 
Is tiiije  żadna spraw a wileńska Polski gotowa Jest do roko­
wań z Litwą. Delegat polski podkreślił konieczność powoła­
nia do dyrekcji portu P olaki I apeiowul gorąco, aby w kon­
wencji podczvnć zmiany nieodzowne, u w zrlęd n ijąc  w pełni 
Interesy gospodsreze Polski. N astęp n i Guani zawiadomił 
Rade. że delegat litewski zupełnie nie staw ił sie. Na wn'osek 
Hannotauz, przedstawiciele mocarstw  w Radzie Ligi zastrze­
gli sobie z b a d a n i konwencji. OdpowleJź będz'e udzielona 
po wysłuchaniu delegacji litewskie] na jednem z najbliższych 
posiedzeń. (Pat.)

•

R ap o rt Q u:nones de Leone 
da L gi Nindiw w sprawie Si n.

Oułuohes de Leon*, skfadajae raportw  sprawie granicy 
#a Spiżu, ztraścił rezolucje kom sjt deilmltacyjnej. powzięte 
w dniu 11 lutego 1924 roku w B arn e  morawsklem W za­
kończenia zgłosi? rezolucje Rad”  Lig! Narodów do Konferencji 
»,moi ta Jorów , która to rezolucja proponuje ustalenie granicy 
na Spiżu na trsech odcinkach. Pierw szy obejmuje granice

między Jaworzyna a Jurgowem. Na odcinku tym proponuje 
Raaa L gi przyznanie Polsce części obszaru katastralnego 
gm’n> Jurgów, obejmującej odcinek odnośnie llnji Rady Amba­
sadorów wszystkie pola i grunty uprawne gminy Jurgów o 
łącznym obszarze kilkuset morgów. Na odcinku drugim pro­
ponuje Rada Ligi wyprostowanie 1'njl Rady Ambasadorów 
według granic katastralnych gmin Rzepisko, W aprzanka, 
W aprz, N iia Kac w In I Niedzica. W yprostow anit obejmuje 
szereg większych obszarów położonych po stroi ie polsk ej i 
czeskiej., Na odcinku trzęom  proponuje Rada Ligi granice, 
obejmującą na rszcz Polski reszte odciętego linia Ambasa­
dorów obszaru a-tastralnego gminy Njedz ca. VI ten spo- 
.0  praw y brzeg Dunajca oa moatu Czorsztyńskiego do gminy 
Kolb&rd pozostał przy Polsce. Rezolucja Rady Ligi kończy 
sie w ło sk iem  zgodnie z op nją komisji del m ilicyjnej, abv ze 
wzglądu na niemożność zadowolenia taka granicą inteiesów 
gospodarczych ludnośel pogran cznej zaw arto umowę proto­
kolarną, dotyczącą interesów ekonomicznych I ułatwień komu 
nikacyjnych dła ludności, znajdującej sie po obu stronach gra­
nicy. Protokuł ma być zredagowany W sensie jaknajbai dziej 
uwzgiean jeeym wszystkie Interesy pogranie n* I ma 
tw orzyć Integralna cz^śc decyzji konbrencjl Ambasadorów, 
która określa ostatecznie granicę na Spiżu. W dyskusji mini­
ster Skirmunt stwlerdz'1 że uchwała komisji deiimitacyjne] 
w Bern t  z dnia U  lutego rb. podtrzymała stanowisko strony 
polskiej, k tóra *aw*ze stwierdzała, że źadanla Po>ski co do 
przyłąezenla do niej Jaworzyny opierały s 'e na realnych pod­
stawach. Ze względu na konieczność szczegółowego rozpa­
trzenia nasuwających ai* wątpliwości i truduoiol. m .lster 
Skirmunt zażądat. aby przed powzlecam  oetat. decyzji zawe­
zwano przed Rade Ligi komisje dellm lucyjną. która badała 
te sprawę na m eiscu w celu złożenia ekspertyzy o całokształ­
cie spraw, związanych z granicą ni Spiżu. M’nłster Skirmunt 
Podkreślił następnie konieczność laknajszybazego uregulowa­
nia tej sprawy, ssogniającej w tajem n e stosunki I mteresy 
lu d n o śt miejscowej. Delegat Czechosłowacji Benesz zgodził 
sie u* referat I rezolucje oraz w yraz’ł gotowość uwzględnienia 
w szerok’e] mierze umów protokufamych i prsw . zwlazauycn 
z tyciem  pogranicza oraz podkreślił również konieczność ’zvb- 
k ego zaiatW enia sprawy zarówno ze względów politycz­
nych, jak I ekonom’cznych. Obie strony zgodziły sie na bez- 
zw ło 'zne rozpoczęcie rokowań w sprawie ustalenia umowy 
protokolarnej. Rada Ligi Narodów p m ś le  bezzwłoczn e awo- 
zą rezolucję Konferancjl Ambasa lorów bez p rrjsh rnarT a  w Qe 
newle kom sjł delimltacyjnej, która w raz Konferencja Am- 
fasaJo rów  zajm ę sie osta*ecznem uregulowaniem spruwy 
Delegaci polscy komisji del'm!tacyjnej prof. Geytel i major 
Romanlszyn nozostaja w Genewie dla rerooroeei* z delegacji 
czechosłowacką przedwstępnych rokowań w sprawie umowy 
protokolarnej, przyczem będzie uwzględniony cninks-Jał' 
spraw  Interesujących Polskę, a związanych z u r e g u lo w a n i  
granicy na Spiżu. (Pat.)

Dwa narody — dwie kultury.
Swoboda polityczny w Niemcze, n. a nłe u nas,

Katowice 12 marea.
Z powodu masowy eh aresztowań Polaków na Śląsku Opol­

skim pisma polskie wykazują, jak wygląda w/.ułomność, w y­
nikają :a z Kunwencj' Genewskiej na Śląsku Opolskim.

W  przeddzień wyborów gminnych I do parlamentu oraz 
ct przeddzień zapisywania dzieci do szkól polsk eh aresztuje 
się masowo odważn’ejszych Polatów , ażeby reszte nastra­
szyć i ^terroryzow ać. Natomiast w W ojewództwie śląskim 
N m y korzys. ają ze wszystkich praw. jakie hn daje kon­
stytucja polski, T raktat W ersalsk1 i Konwencje Genewska. 
Mają oni przeszło 40 szkół powszechnych 1 kilka szkół śred­
nich, w których uczą nauczyciele Niemcy. Na Slasku Oool- 
shlm. gdzie Polaków jest więcej niż Niemców, w Wojewódz­
twie lstn:eje zaledwie 16 szkóf poIsk’ch, w których ucza na­
uczyciele Niemcy, ire  znający nawet gramatyki języka t>ol- 
sk’ego. co stwierdził urzędowo tfnmacz Międzynarodowej Ko­
misji "Mieszanej. Tu w W ojew ództw* Niemcy mają wszclVe 
sw obo0r polityczne w Sejnre śląskun przemaw alą po nie­
miecka, w  magistratach urzędują w dalszym ciągu również 
po niem’ecku. EkouomUzn e mają się w Polsce iepiei nit w 
Niemczech, czego riowoklem. że o w ele wiecej N emeów przv . 
jeżdżą do Województwa, niż tutejszych Niemców wyjeżdża 
do Niemiec. P rasa niemiecka na Śląsku polsk’m n’etylko stale

H a t p agtp rąk l n a  p o s t  l& H  r .

. A u g u s t  y n ,
•  m i ł o w a n ia  B o ł a g o  i l a t  lei i w  S to lic y  A p o s to l s k i e j

Biskup Chełmiński,
iw .  t a o lo f j i  d o k to r .

W ie le b n e m u  D u c h ó w  e ń s tw u  i w iz ju tk im  w ie r n y m  
D u e e ą j a n o m  p o z d r o w ie n ia  i  b ło g o s ła w le ń c t w o  
• w  P n u u  I

Kochani Diecezjanie!
Okree Wielkiego Postu, w  który na nowo wstępujemy, ma 

AM w  myśl Kościoła r,»buć - i  oo wejścia w siob.e 1 za- 
zostanowlenla się nad sobą byśmy nie zapomnieli 
o swoim p rzeznaczen i wleknistem i zbadali 
się, czy n r  jdujemy sk* na prawdziwej drodze, wiodącej do te­
go eelu. Okropna nędza czasów dzisiejszych, jako skutek woj­
ny św iatowej I przewrotów  państwowych, zatwardzllą serce 
ludzkie. Żadza Dosiadania i używania wzmogła s.ę. a występki 
przeciw własności I życiu bliźniego przybrał* wprost rastra  
szajace rozmiary. Praw ie bez nSdzel oczekuje ludność ra ­
tunku z tej nędzy rozpaczliwej. Ale skąd nadejdzie ów ratu­
nek, i kto przyniesie lekarstw o na to zło? 1 vlko chrzelcljań- 
aiwo, od Którego ludzkcść się oddaliła, posiada łe środki u- 
adrawlające, sa.n tylko Jezus Chrystus Zbawiciel św iata mo­
że uleczyć S w at z tego zła moralnego. On Jest „ D r o g a ,  
P r ą w d ą  1 Ż y w o t e m "  (Jan 14, 6 '. Swlat zbłądził r  drogi 
prawej, zatraci! prawdę I łdzle ku śmierci I zatraceniu; p  iw a  
drogę, praw dę I żyw ot znajdzie on jedynie w Chi ystusle, Zba- 
w ’clelu świata, Oby nareszcie ludzkość to  poznała I pokoju I 
szczęścia azukala w  Jezusie Chrystusie.

1.
Ti.sus Chrystus 9tał się dla nas d r o g ą  przez własny 

przykład Ale On jest jedyna drogą, bo „nlm tasz w żadnym 
innym zbewien a. Albowiem nie Jest pod niebem ln ie  tmlę da­
ne ludziom, w  którem byśmy miel’ być zbawieni" (Pz. Ap. 
4,Z). Zatem chcąc dojść do pokoju, powtnrdśmy naśladować 
Jezusa na drodze, po której or  sam kroczył. Drogą ta jest dro­
gą "Ubóstwa i umartwienia, pokory I posłuszeństwa. Jak  obco

brzmią ba jak znienawidzone są te słowa w uszach ludz: świa­
towych. A jednak jest to jedyna pewna druga Gdy Zbawiciel 
W kazaniu na górze uodał niejako w ytyczne myśl; swej nauk1 
r n . łą /  od słów: „Błogosławieni ubodzy duchem, albowiem 
ich jest Królestwo Nleblesk'e‘‘ (Mt. 5. 3). Ubóstwo w duchu 
polegające na tem, że serca swego ńle przywiązujemy d/'  dóbr 
doczesnych, stawia Pan na początku swego programu. Z ubó­
stwem łączy się koniecznie zaparcie sie siebie. Ubogi mus* 
żyć w n edostatku mus* sie ugiąć I podporządkować. Droga ta 
kroczj'1 sam Par. Jezus. On, na którego usługach stały  w szyst­
kie skarby śwla a. zrznkl s'e wszystkiego i źvl w nalwiekszein 
niedostatku. Stajnia mizerne m ie^zkape dla zw ierząt była 
miejscem Jego urodzenia, żłób Jego kolebka, a krzyż, narz dzie 
hańby, na którem karane najw nkszych zbrodniarzy, byl Jego 
łożem śmłertelnem. Całe Jegc życie bvłc jakby jednem pa­
smem ubóstwa I niedostatku. P rz e / 30 łat żył On w Nazarecie 
Jako ubogi r z e m ^ n ik .  W szystka  przykrości i upokorzenia, 
nierozerwalnie złączone z ubóstwem, wziął Pan Jezus n i 
S ^b le żył z Jałmużny, której Mu udzielano On. Pan nieba 
i z'eml. A nam. kochani fT eeezW e. którzyśm y grzesznikami 
I żebrakami wobec B^ga tak trudno I przykro sobie czegoś 
odm ów łl Jesteśm y niezadowoleni I ezemrzemy na Opatrz­
ność Boska, gdy nam zsyła niedostatek, kłopoty i smutki 
jako pokutę za nasze winy i jako środek do oczyszczenia I u- 
święoenia naszego. Chcielibyśmy znaleźć nłe-o na z^ m 1. a 
zapominamy, że zasłużyltuny na piekło Pan Jest gotów nam 
dać, oo służy ku naszemu tbaw ^nlu , jeśli go tylko w go­
dny sposób o to prosbny: to czego nam odmawia. wysz*oby 
nam tylko ne zgubę. Jedynie droga u m a rtw W a i w yrze­
czenia sie, wskazana ram  przez Chrystusa, wiedzie do praw­
dziwego szczęścia i prawdziwego pokoju.

!L
Jesus Chm tU"' jest dla na* nietylko drogą, ale I prawdą. 

Ludzkość Jużcl wielokrotnie stricTa w a r ę  w prawdę boską: 
a gdz'e rm w Ja  ta się leszcze tli w  duzzy Jak s ła ł*  Isk «rki. 
tam ledwie ma jeszcze siłę, by w oływ  wywierać na życie. 
Ży.*a dziś ludzie, zapominając w Bogu, żvja, jakoby z tym 
kró tkm  1 z'emsk'm b ^ e m  wszystko s'e skończyło. T y szce  
fałszywych proroków ogłasza* ktamllwle w  romansach 1 
czasor»’smach w  książkach I na zebraniach że niemasr nie- 
ńmłertełnońcl. Że trzeba używać żvcia, że trzeba z*e nażyć. 
A Swładom'« 'ub n’eśw adomie set tłum bezmyślny v  siebie 
te truciznę kłam stwa ł tak rozpoczyna *fe pogoń dzika za 
mamonę 1 z n’enasycona żądza oddalę Me używaniu I roz 
koizj". Lec* .już sama rozumna nat ludzka wzdrygm sie przed

zajmuje n eżycziiwe stanow sko względem Panństw ą Pol­
skiego, leęz nawet prowokuje ludność polska bezczdnem ata­
kami, a władze różnemi „szpilkami", co ma na ceiu pod­
kopanie autorytetu wtadz polsK.cn.

Prasa niemiecka na poparcie swych twierdzeń, że Niemcy 
w  Polsce nie posiadają praw obywatolik ch przytacza artykuł 
warszawskiego „Kuriera Porannego" oraz war»zawsk'ego ty­
godnika „Głos Praw dy" o rzek omem ucisku m nejszośn  na­
rodowych przez Polskę. Ze szczególna satysfakcja podkreśla 
ustępy artykułu w  „Głosie Praw dy", że pełne uprawienie, a 
w lęr dopuszczenie do rządów mniejszości narodowych Jest o* 
bow ązklem Pans*wi Polsk'ego wyn'kająeym z traktatu W er­
salskiego, i  nie nagrodą za lojalność mniejszości wobec Pań­
stw a Polskiego.

Odnośnym organom adwokackim ..mielszoścl pogratulo­
wać można tej obrony. Niewątpliwie Niemcy postarał1 s e u l
0 to. ażeby artykpły te zostały pizedłożone Lidze Narodów
1 Hendersonowi I prawdopodobnie odczytywane bedą ną pro  
oeaie ..Deutschtumsbundu".

Telegram y.
Rozwiązanie parlamentu niemieckiego.

Berlin, 13 3. (Pat.) Przy zakończenie eh is!ejsze>?t> 
(łosledzenią parlamentu zabrał <tłos kanclerz Marks Kan­
clerz zaznaczył w krótklem przemówieniu te  reformy e- 
konoiniczne, których rząd dokonał na zasadzie swoich 
pełnomocn ctw nadzwyczamych są niezbedne dla sanacfl 
sytuacj' obecnej 1 dla ocaleń* Niemiec od katastrofy 
Rząd nie znajdując dla n^h poparcia dostatecznej więk­
szości parlamentu postanowi! parlament rozwiązać- Na­
stępnie kanc’erz odczytał dekret prezydenta repuM ki c 
rozwiązań'u parlamentu. Po odczytanfu dekretu prezy 
‘dent parlametitu Loebe oznajnrł te  uw ata prace parla­
mentu za zakończone 1 wyraził tyczen1®, aby naród nie­
miecki mógł w cm  sie wyborów wyoowledzieć sie swo­
bodnie bez ulegania Jakimkolwiek wpływom wewnętrz­
nym.

t  AntIJa nie posłads ładnych umów,
Powodują ych konflikty wojenne,

Londyn, 13. 3 ( P a t ) Mac Donald ośw adczy! w 1 
zble gmin te  Angl a nie posiada z innymi krajami ła ­
dnych umów któro mogłyby ja zaw kłać w wojnę. Ang'j* 
związana Jest tylko traktatami pokojowemi i statutem 
Ligi Narodów.

Oj-tec Sw. wszczyna akcję o zwolnienie 
arcybiskupa Cieplaka.

Londyn, 13. 3 (Pat.) Według wiadomości z Rzynr* 
Ojciec św. wystorowal do Mac Donalda pismo, w którem 
pros; o wspóludz al w akcji podjęte.i przez Stolice Apo­
stolska u rządu sowieckiego, a majacej na celu uwolnie­
nie z w ęzienia w Piotrogradzie arcybskupa Cieplaka I 
12 Innych ks'ęży katol cklch więzionych ŵ  rótnych mla" 
stach Rosji sovd^ck;ej.

AWANGARDA o d w e t u  n ie m ie c k ie g o - 
Prusy Wschodnie przygotowują s’ę do zniesienia kory 

tarza ~ artsk'ego I oderwania Gdańska od PolskL
Kró wiec. (A. W.) Przywódca rfichu m onarchfstyo 

nego dr. Stadtc. wygłosił na naradź c swych zwolenuP 
ków wschodno-prusk mowę. w której wykazywał te  
Prusy Wschodnie nada a s:ę najba'dziej do zainicjowa­
n i  akcji oswobodzenia która ogarnąć mus całe Niemcy 
MóJwca zalecał już obeer, e rozpoczęcie przygotowań do 
tego, aby znieść t zw korylarz polski i połączyć Gdnósj 
z Prusami. Wobec braku zainteresowania sprawą Prur 
Wschodnich ze strony Ber :na Królew ce stać się wimei 
środowiskiem poIHyki wschodn ej i kolebką ma acej si' 

i rozpocząć akcji oswobodzenia Niemiec

następstwami tych nauk zdradliwych. C iyż n e ty je  a tę 
boko w dussy naszej tęsknota za Bog ein prągn cnie nlcna 
sycone za Stwórca, bez kiórego niema d’a niej ani wvpo 
czynkn inl spokoju? W szystkie bogactwa Świata I wszyst 
kie rozkosze rej ziem nie mogą nijak tęsknoty serca lud* 
kiego za szczęściem zaspokoić. Serce nasze Jest przezna­
czone dła sz z i ś c t  wiecznego. „Dla siebie stworzyłeś na* 
o Boże'" tak wo'a św A"gustyn, „i nlesrokoj.ie jrst sarc* 
nasze aż spocznie w Tobie’1.

Czy nie musi 'ałnieć kon!eczn’e Inne ży c ie ,. wUczroŚt 
któraby naprawiła nieprawość i nierówność tego ż y « ?  Tle 
zbrodni I grzechów pozostaje tu nleukaranych! A jak czesti 
bywą niewinność c!em’eżona i cnota bez nagrody I Be* w y 
rów ran a w wieczności iy c 'e  to byłoby tylko brzmyślna grt 
ślepej siły, a n !e dziełem dobrego I sprawiedliwego Boga 
Zaprawdę, co rozuir Już "sam przez sie przyznaje, potw 'erdzl 
nauka Jezusa Chrystusa, który sam jest prawda ndudeczną 
Wszak Jasno I dobitnie wskazuje bnsk' Zbawiciel ną zapłatt 
która nas czeka no śm erci. S traszny bedzle raz kiedyś wy 
rok Sędzi spruw edliwego dla hezbożnero g rz e s z n ie : ..!dt
cie odemnie przeklęci w ogień w ’<vznv k<órv zgotowan-' jee 
djzbłu i aniołom Jego. ! pójdą c' na, moke wle-.zrva, a snri 
wledllw do żywot* wiecznego" (Mt. 215 41 46). I dato nh 
pozostanie na zawsze w g ro^e . Ten który je stworzył 
wskrzesi je znowu. Tak bowiem mówi Zbawiciel: ..Przy
chodź1 godztna. w którą wszysey. co sa w grobach, ósły 
szą głos Svna Bożego: I wynbdą. którzy dobrze C*vnD
na zm artwychwstanie żs-wota, a k tó rry  złe czyn'II. na zmar 
twycbwstanie sadt:,ł (Jan 5, 28. 29). Taka Jest prawda Bo 
źa. która wsze!k'e kłam stwo 1 umamlenle samego s^ b lt ro* 
prasz* Jak oajęczsme. ..Usta Panńskie mówiły" czvtamy i 
proroka Izajasza (1. 20.). Dlatego też Pan nas npotnW , 
„Cóż pomoże człowiekowi jęśllbv w sw stek  świat zysk** 
a na duszy swej szkodę podlał? (Mt 16 36)..

Najm lsl w  Panu. Nie lekceważmy sobie t-*o upom ^iią  
Poehodri ono od Jezusa Chrystusa, „światłośe» prawdziwcl 
która oświeca wszelkiego człowieka na ten '.wiat pr*w*br, 
drącego (Jan 1. 9). nad kfórsrm głos z ni-ha s’e odezwah 
..Ten Jest Syn mól młłv w któi r  em sob> oohrz- imod-bał 
Jego słuchnjcfe". (Mat. 17. 8). U słnchum v głosu jęto . albo 
wiem On ejst prawda I n 'e możns, nas w bład wurowadzf^ Zwt> 
dti'cze są p o n -rr świata, zwodnicze aa te t złudzenia w ł»  
snych nam'ętnośćf. leci ..Niebo I dentie WMntiną, ale ałow* 
Chrystusa nie pr-.em ^a" (Mt. 24. 35).

(Dokończenie nastąpi.)
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O b y w a t e l e !
Zwracamy się do W as po raz w tóry z gorącym ape­

lem o  poparcie w  mtenzywny sposób subskrypcji na ak­
cjo Banku Polskiego-

Dotychczasowe wyniki trzeba nazwać bardzo sła­
bymi.

Kto usuwa się od subskrypcji, skazuje Bank Polski na 
to, ie  stanie się instytucją rządową, a nie społeczną.

Tylko taka instytucja emisyjna, której większość 
akcji jest w posiacianiu obywateli, będzie mogła w zupeł­
ności spełnić swe zadanie wobec pizemysłu, bandlu i 
rolnictwa.

Zgodnie z zapowiedzią ogłaszamy poniżej nazwiska 
dotychczasowych subskrybentów :

Otton M eyert, Nowe 2 szt-, Edmund Hanczewski 5 
szt., Leon Gackowski 3 szt., Dr- Tadeusz*Matysek 1 szt., 
kapitan Karol W irth 1 szt., Andrzej Sokołowski 2 szt., 
W ładysław  Różycki 1 szt., Bank Powiatowy Grudziądz 
8 set., Ks. Leon Pełka 1 szt., Jadwiga Kotwicka 1 szt., 
Konrad Pawłowski, Jabłonowo, 1 szt., Ks prob. Jan Fi- 
ryn Okonin 3 szt-, Stanisław Urban 1 szt., Urszula Kru­
szewska 1 szt-, Stanis-ława Pisarzewska 1 szt., W ydział 
Pow iatow y (Starostwo) w Chojnicach 16 szt.. sędzia Ja­
cek Żyborski 1 sz t, Bank Powiatowy Grudziądz 25 szt.. 
M agistrat miasta Grudziądza 10 szt., Kazimierz Wolski 
b s z t , Zbigniew Piątkowski 1 szt., Dyrektor Edward 
Herzberg 1 szt., Młyny Grudziądzkie „Cerealia" 25 szt. 
Ks. prob. Jan Felski, Szynwatd 1 sz t , Jan Topołnicki 1 
s z t ,  Natan Rosenbaum I szt., Dyrektor Adam Zassowski
1 szt., Czesław Gralrkowski 3 szt-, Stanisław Sczczodrow 
kf 2 szt., W alter Polley 2 śzt.. Bolesław Grabowski 1 szt., 
Bank Powiatowy Grudziądz 25 szt.. Pomorskie Zakłady 
Ceramiczne 25 szt., Serwacy G łażew ski Mały Rudmk 
3 szt-, Adam Czerski s®t. 1, Kazimierz Androt 1 szt., Ks. 
Cyryl Karczyński 1 s z t . Bohdan Janowski 1 szt.. Dr Zy­
gmunt Grygier 5 szt., Dr. Egon Frendl 10 szt., Teofil An- 
del 1 s z t ,  Cionczerzewicz Zofja 1 s z t ,  W alerjan Izdebski
2 s z t ,  Cecylja Jordan 1 szt. W ładysława Kaczor 1 szt., 
Marja Lesiński 1 szt., Borys Łukaszewicz 1 szt., Cyryla 
Makowska i szt., Stanisław Mazur 1 szt-, Maria Oszwał- 
dowska 1 szt-, Juliusz Rydel 2 sz t, Dyrektor Jan Ruciń- 
ski 1 szt., Jan Topołnicki 1 szt.

Bacz Obywatelu, aby na następnej liście także Twoje 
nazwisko się znalazło. —

Komitet Propagandy na akcje Banku Polskiego.

leszcze „Złączeńt się Grodziędzkich kooperatyw"
Od dłuższego Już czasu nosiłem się z  zamiarem nucen ia  

w tutejsze społeczeństwo myśli zorganizowania Spółdzielni, 
Znaiac ruch spóitzielczy za granicą i pracując w dztedznle 
spółdzielczej na terenie tutejszym, miałem możność poznania 
wad i zalet tutejszych kooper»tvw. Dla tego rad jestem, li 
wreszcie padł głos na łamąch prasy, który, mam wraź., nie po­
zostanie bez echa i wyświetli działalność i cel spółdzielni, 
które aczkolwiek liczą pokaźny zastęp członków, są jednak 
jeszcze bardzo bagatelizowane. Brak uświadomienia tego 
:zem są i byćpowinny, skazuje Je na wegetację.

Spółdzielczość a przedew szystk’em spółdzielczość spoży­
wcza, jest u nas jedną z najmłodszych gałęzi ty c ia  gospo­
darczego. Porównałbym ją nawet do dziecka, które oderwane 
od łona matki, powierzono obcym opiekunem na wychowanie. 
Ci opiekunowie jednak jako obcy, nie zawsze zupełnie rozu­
mieją, indywidualności tego dziecka 1 aczkolwiek 
widzą w końcu, iż dziecko to ma przyszłość przed sobą, nie 
•zuwają nad normalnym rozwojem jego ale korzyści, które 
bądź co bądź nasuwają się same przez siebie, marnują a nawet 
zużywają dła siebie. Ten sopsób kierowania młodą idea jest 
Prawie zawsze katastrofalny. Mogę śmiało powiedzieć, że 
właśnie ten sposób wychowania i pogłębiania idei spółdziel­
czości zatam ował w głównej mierze w  Grudziądzu jej rozwój.

Wiem, iż niema prawie ani jednej rodziny w Grudziądzu 
robotniczej ani urzędniczej, którejby przynajmniej choć jeden 

-  członek nie był zarazem członkiem Spółdzielni. Tu zachodzi 
pytanie: Jakto? czy to n'e w ystarcza? W szak Grudziądz liczy 
Około 50 OOOmieszkańców a dzieląc Ich na rodziny przez mi­
nimum 5 osób, to jest około 10 000 rodzin, czyli ie  zorganizo­
wanych członków powinno być około 10 000 osób. P rzy  takiej 
Herbie członków czynnych może spółdzielczość istnłec a na­
w et się rozwijać. Tak! Tak by należało przypuszczać, ale 
niestety tak nie jest. bo aczkkolwiek tjrch 10 0G0 członków 
de fketo istnieje, to po pierwsze nie w szyscy są członkami 
crynnym l a po drugie spótdz'elczość tutejsza jest za bardzo 
rozproszkowana. Na wytłumaczenie dlaczego nie wszyscy 
członkowie są czynnymi, pozwolę sobie wskazać po pierwsze 
na to, co ju t wyżej o sposobie kierowania spółdzielczością 
powiedziałem a po iru g :e iż zawiedzeni w  swych nadziejach 
co do korzyści a nawoływania do coraz to dalszych dopłat 
na udziały, które uważają za przepadłe ociągają się i nie przy­
chodzą swym spółdzielniom z pomocą, tak jak by to  być po­
w inna

Postępują oni błędnie ale o tern nłe miejsce tu mówić. 
Wskazałem już powyżej, iż spółdzielczość jest za bardzo roz- 
proszkowana. Rozproszkowanie to, w ytw orzyła wojna i spo­
wodowany przez nią zwłaszcza system aprowizacji ludność' 
oparty na przydziałach kooperatywom prawnie powstałym. 
System ten spoy/odowaf powołanie do życia mnóstwo spół­
dzielni rachitycznych, które z chwilą normalnych warunków 
handlu, nie w ytrzym ają ną dłuższą m etę współzawodnictwa 
z  przedsiębiorstwami kapitalistycznemu

Takie spółdzielnie prędzej czy później usunięte zostaną 
za nawias życia gospodarczego, w którym zresztą wydatniej­
szej roli nie odgrywały. Przyszłość spółdz'elni domaga się. 
przedewszystk em podniesienia środków własnych przez sku­
pienie sił I środków drobniejszych spółdzielni w jedną całość 
w drodze łączenia się celem utworzenia nie wielu, ale za to 
silnych i zasobnych organizacyj, któTeby z w ’ększem powo­
dzeniem mogły spełnić zadania, jakim drobne i słabe spóN 
dzielnie sprostać nie były  w możności

Praca nad łączeniem spółdzielni w  Polsce trwa. Rozu- 
m!eją to kierownicy spółdzielczości i takie uchwały zapadły 
na wszystkich Sejmikach Zjazdach 1 Kongresach Spółdziel­
czych. I tu na terenie Grudziądza i okolicy nie powinn;śmy 
zasypiać gruszek w pop:ele ale rozważyć dokładnie czem 
ł w jaki sposób można przyjść spóMz elniom z pomocą ! przy- 

, stąp  ć do pracy.
Mam nadzieję. \ t  głos mój nłe bodzie ostatni w  tej spra- 

arta ale tylko ognlwwn w rozszerzania ta) tnyśh łańcucha.
•<* ~ ~  w  ‘ipftM ihśTn

d L O S  P O M O R S K !

W iadom ości bieżące.
K a len d a rz: Sobota Longina. Wschód słońca. 6.17 zachód 
6.2. Wschód kaiężjca 10,46, zachód 2,64.

< ^
W  LUTYM WPYNĘLO DODATKU MAJĄTKOWEGO 

33.690.000 FRANKÓW ZŁOTYCH.
W ub. miesiącu wpłynęło podatku majątkowego do 

Kas Skarbów, (z wyjątkiem woj. śląskiego) 27-957-582,11 
fr. zł.; Woj. Śląskie dało wpływ 1.550 661,70 fr. zł-: 
wpłynęło 751.922,31 fr. zł. na poczet należności za zboże 
zadeklarowano na podatek majątkowy, wpłynęło 
3.430-075,12 fr. zł. —

Ogółem więc na poczet podatku majątkowego w  lu­
tym  wpłynęło 33-690.241 24 fr. zł., to jest 690.241,24 fr. zL 
więcej niż preliminowano.

NOWA PODRÓŻ „LWOWA".
Statek Szkolny „LwOw“, który niedawno powrócił z po­

dróży do Brazyiji, w ybiera się n ebawem w nową yodróż po 
dalekich morzach Celem podróży ma być Konstantynopol do­
kąd przybędzie w lipcu, w czasie w ystaw y polskiego prze­
mysłu, którą przygotowują sfery polsko -  tureckie celem na­
wiązania stosunków gospodarczych miedzy Polską a Turcią.

„Lwów" wyrusza w maju z Cherburga, gdzie obecn e 
jest naprawiany w w arsztatach francuskiej m arynark1 wojen­
nej. W  drodze, która prowadzić będzie z kanału La Manche, 
oceanem Atlantyckim, przez GiDraltar na morze Śródziemne, 
okręt zawinie z w izytą reprezentacyjną do jednego z portów 
Hiszpanji Włoch i GrecjL

—** Rozprawa przeciwko mordercom śp. posterun­
kowego Chmielewskiego rozpoczęła się dzisiaj rano 
przed Izbą karną w Grudziądzu. P rzed sądem stanęli 
Szczepan Dąbrowski i Izydor Liczyński, oskarżeni o  za­
mordowanie posterunkowego Chmielewskiego. Rozpra­
wa odbywa się *pod przewodmetwem naczelnika sądu 
p. Źyborskiego- W  ciągu przedpołudnia przesłuchano 
większą część świadków.

Dalszy ciąg rozpraw y odbędzie się popołudniu. P rze­
widywaną jest ewetl. kara śmierci. — Szczegółowe spra­
wozdanie podamy w jutrzejszym numerze.

—** Dzisiaj wielki koncert p. Marji Janowskie]. Pani 
anowska przybyła do Grudziądza wczoraj przedpołudniem. 
Zamknięcie kasy przedsprzedaży o godz. 17. O twarcie kasy 
wejściowej o godz. 19-tej. W  czasie koncertu drzwi od sali 
są pam knęte. K. O. T. AL

—** T eatr Mlelsk!. Dziś w  piątek koncert p. Marji Ja ­
n o w s k i ,  premadonny Opery Lipskiej.

W  sobotę po raz pierwszy na naszej scenie urocza i peł­
na poezji komedia A. hr. Fredry p. L: „ZEMSTA ZA MUR 
GRANICZNY**. Dyrekcja dokłada wszelkich starań, aby sztu­
kę w ystawić pierwszorzędnie to też główne role kreować 
będą pp. Hartmanowa, Kostecka (Lisicka). Konaiski (zara­
zem reżyser komedji), Lenk Dąbrowski, Olderowicz, Szczer­
bowski i inni. Dekoracje i kostjumy nowe.

Ponieważ popyt na bilety jest dość znaczny, przeto radzimy 
wcześniej zaopatrzyć się w miejsce. Ceny miejsc nie pod­
wyższone.

W niedziele wieczorem o godz. 8-mej „ZEMSTA ZA 
MUR GRANICZNY**.

W poniedziałek popołudn u o godz. 4-tei przedstawienie 
Szkolne „ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY . Ceny miejsc 
od 1 — 2 milj. marek. Bilety ju t sprzedaje p. W awrzyniak 
Lipowa 3.

W torek 18 bm. wieczorem o godz. 8-mej św ietną farsa 
am erykańska „JUTRO POGODA". Bony ważne.

REPERTUAR!
Sobota 15 bm. wlecz, o godz. 8-mej premiera .ZEMSTA 

ZA MUR GRANICZNY". Komedja w  4 aktach a 5 obr A. 
hr. Fredry. Ceny miejsc od 2—5 milj. marek.

W nifcdz’ele 16 bm. wiecz. o godz. 8-mej „ Z E M S T A  ZA 
MUR GRANICZNY". Ceny miejsc od 2 — 5 milj marek.

W poniedz:ałek 17 bm. popoł o godz. 4-tej przedstawienie 
szkolne „ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY**. Ceny miejsc od 
1—2 mil. -marek.

W e wtorek 18 bm. o godz. 8-mej wlecz, p rzedstaw ien i 
zniżkowe „JUTRO POGODA". Farsa am erykańska w  3-ch 
aktach Hopwooda. Zniżki ważne.

Środa 19 bm. wieczorem o godz. 8-mej jubileuszowe przed­
stawienie dla p. Hartmanowej. i-szy  w ystęp gościnny p. 
M, Frenkla art, teatru Rozmaitości w W arszawie „GRUBE 
RYBY" komedja w 3 aktach M. Bałuckiego.

W  czwartek 20 bm. w ecz. o godz. 8-mej II występ go­
ścinny p. M ieczysława Frenkla. „ZEMSTA ZA MUR GRA­
NICZNY".

Bilety już są do nabycia w składzie cygar a  p. W aw rzy­
niaka ul. Lipową 3.

—•* Ze Związku Obr. Kres. Zach. komunikują nam : „Ide­
ologia niemieckiej poi tyki antypolskiej’* pierwszy wykład z 
dziedziny ośw iaty publicznej o Pomorzu wygłosi dziś w  so­
botę o godz. 8-mej wieczorem na sali Hotelu W arszawskiego 
p. Teodor Tyc z Poznania.

—** Bulki I chlcb w  restauracjach za darmo. W  Niem­
czech istniał przed wojną zwyczaj, że w restauracjach poda­
wano bułki i chleb jako gratisowy dodatek do potraw. Wojna 
położyła kres temu, ale obecnie znowu w szeregu lokali re­
stauracyjnych berlińskich pojawiło s:ę pieczywo gratis. W  nie­
których restauracjach dodaje sie do potraw y jedną bułeczke 
albo kromkę chleba za darmo, w innych zaś kelner*stawia 
na stole koszyk pełny pieczywa, którom gość może raczyć się 
a discretiou.

Nasi restauratorzy  grudziądzcy, którzy za potraw y dość 
słone pobierają ceny. mogliby śmiało wziąć pod tym względem 
przykład z Beri na. Takie lokale jak np „Wielkopolanka" i 
„Królewski dw ór", gdzie cena obiadu jest daleko wyższa, niż 
np. w „Dworze' Artusa**’ w Toruniu, nie zbankrutowałyby, 
dając gościom do obiadu do poszczególnych potraw Jedną lub 
dwie kromki chleba bezpłatnie.

—** Paszporty zagraniczne dla robotników kosztują 1 zł.
W  związku z podwyższeniem cenv paszportów zagrani­

cznych do 500 złotych, psm a w arszaw skie komunikują:
1) Emigranci, mający wkrótce wyjechać, nie powinni sie 

śpieszyć z W ykupieniem paszportów, gdyż w najbliższych 
dniach ukaże sie urzędowe rozporządzenie redukujące zna­
cznie ceny paszportów dla emigrantów

2) Robotnicy zaopatrzeń5 yg kontrakty pracodawców z 
Belgii, Pranej*. Angljl i innych krajów, poświadczone przez 
miejscowe władze policyjne, mogą otrzym ać paszporty w cenie 
1 złotego.

Aby otrzymać paszport za  Joden złoty, należy się zwrócić 
do e ifh liłszeea  JPańt t wow—o Uczydc Poiradnictw a P racy

IS -go  m a rc a  1924 r.
— i i,   ■■

i Opieki nad W ychodźcami" w  celu otrzym ania zaświadczenia 
na zasadzie którego komisariat rządu w yda paszport

—■** Dziesięciolecie głośnej spraw y moabicslej. W Po* 
znania zawiązał się komitet który dnia 16 bm Jako w dzie­
siąte rocznicę głośnej afery inoabickiej urządza obchód i za­
prasza nań wszystkicL Polaków, którzy w rnaacu 1914 miesz­
kali w Berlinie-Moabicie, a zw łaszcza tych. którzy wówczas 
jako dzieci przystępowali do Sakramentów św. i byli bezpo­
średnimi świadkami smutnego zajśc:a. Program  obchodu: 16 
bm. o godz. 9 rano uroczysta msza św. w kościele św. Mar­
cina, popołudniu uroczyste posiedzenie. W szelka korespon­
dencję nadsyłać należy na ręce sekretarza p -S t. Chęcińskiego. 
Poznań, Grobla 6.

— ** Pokwitowanie. W  dalszym ciągu złożono następując* 
oiary na odbudowę zgorzalego kościoła w Błędowie:

Ks. Bmski Lutowo mk 500 000 Jasiński Komorsk mk. 
150 000, Ks. prob. Sycliowskl, Boleszyn 500 000. Mflller, Lino- 
wiec 3 milj. Bąk, Dembiniec 2 milj., Bogusława, Orudziądz 
100 000, Bielski, Koóczew ce 100 00C, Hassę, Nowacerkiew 
500 000, Górny, Poznań 1 15C 000 ŻuraisKa, Krzemieniewo 
500 000, Makowski, Brześć b milj Rybak, Piaseczno 1500 000, 
Piechowska. Gniew 500 OuO, ks. W rycz? 2 50C 000. Helena 
Warda, W ągrowiec obrus na ołtarz.

W szystkim ofiarodawoom seideczne Bó* zapłać. Odbu­
dowa kościoła postąpiła tak dalece, te  23 grudnia ub. r. nowy' 
koścó ł poświeciłem w asystencji O. Redem ptorysty Świątka, 
który 3 nauki w  tym dniu wygłosił. Brak jeszcze wieży, 
dzwonów, organ, paramentów. W Bogu pokładamy nadzieję, 
i e  i nadal udzieli nam swej pomocy i dalszych dobroczyń ów.

Błędowo, p. Gorzuchowo dnia Z. II 1924. PKU. nr. 205132.
Ks. Bielicki, proboszcz.

Ruch towarzystw.
—(rt) Tow. śpiew . „Lutnia". Dzisiaj w piątek lekcja nie 

odbędzie się. ZARZĄD.
Odpowiedzi od Redakcji.

Anonimy wędrują do kosza.

„Orzeł". — „Hrabina Paryża". — Ostatnia serja.
Dopiero w  ostatniej serj: „Hrabiny P aryża" uderza nas 
prawdziwa w artość tego filmu- Akcja, która przez szereg 
poprzednich serji rozwijała się zajmująco — w ostatniej 
części dochodzi do olbrzymiego napięcia- Artyści, zdaje 
się, że nie grają — ale cierpią, kochają, nienawidzą na­
prawdę. Alica May i szereg innych, to artyści o wszech­
stronnych zdolnościach. — Co w tym fiimóe zasługuje na 
specjalna uwagę, to stosowne obsadzepie nawet naj­
mniejszych ról, tak, że obraz, jako całość, jest jednym z 
największych arcydzieł sztuki kinematograficznej.

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Czteroletni „Robinson"). Czteroletni sy­

nek mistrza piekarskiego p. S. z  ulicy Mickiewicza udał sie 
bez opieki ha dworzec miejski i dziwnym * trafem udało mn 
się przedostać do pociągu i odjecha do Chetmźy. Dopiero 
po opróżnieniu pociągu w Chełmży zauważono, że mafy pasa­
żer jest bez opieki. Małym zbiegiem zajęła sie gorliwie tona 
inspektora cukrowni w Chełmży. Po przenocowaniu malca 
dawszy mu okrycie ciepłe przywiozła go do Torunia, gdzie 
jednak napotkała na znaczne trudności, ponieważ malec n:e 
umiał podać nazwisko ani te t  adresu rodziców. Dopiero po 
wielkich staraniach udało się odnaleźć rodziców, którzy z pe­
wnością stratę  synalka opłakiwali.

(Strzelanina rewolwerowa na Kępie Bazarowej). Dwaj 
mężczyźni w pobliżu mostu polejowego urządzili onegdaj strze­
lanie zj rewolwerów do tarczy. Ze względu na bliskość 
mostu i przechodniów „Stowo Pom ." spodziewa się. że w  
przyszłości nowe wypadki tego rodzaju lekkomyślności wię­
cej się n!e powtórzą.

(Dzikie kaczki na Wiśle). Od kilkunastu dni na lodzie w 
pobliżu mostu kolejowego w miejscu gdzie Wisła wskutek wi. 
łów  nie zamarzła, usadowiła sie w elka ilość dzikich ka­
czek, których nlczem odstraszyć nie można. Brak pożywie­
nia zmusił płochliwe te ptaki do pobytu w  pobliżu tak oży­
wionego miejsca.

—** TCZEW. (Pożar tnostu kołejowego). Od wypadłego 
z lokomotywy węgla rozżarzonego zaczał palić sie drewniany 
pokład wielkiego mostu kolejowego na Wiśle. Zrazu zdawało 
się. że pokład ulegnie zniszczeniu, bo ogień wybuchał w :e!k!m 
płomieniem. Kolejarze zdołali jednak w  dość szybkim czasie 
Pożaru stłumić tak, że przybyła na miejsce pożaru straż o- 
gniowa nie miała już p'c do roboty.

(Pojedynek nllczny). Wielka bijatyka między dwu męż­
czyznami toczyła sie onegdaj wieczorem przy ulicy Dwor­
cowej naprzeciwko Domu Miejskiego. Obaj przec’wnicv o- 
kładali sie pięściami i jakienrś tępemi narzędziami tak. u  
ślady krw i pozostały jeszcze długo na śniegu.

Z całej Polski.
—* WARSZAWA. (Zatwierdzenie wyroku w sprawie 

Toeplitza). W  sprawie kasacyjnej Toeplitza i tow arzyszy, ska­
zanych za działalność komun styczną na kilka lat więzienia, 
zapadła wczoraj w sądzie najwyższym decyzja zatwierdająca 
wyrok poprzedniej instancji.

(Spraw a Bagińskiego I Wieczorkiewicza). Z W arszawy 
donoszą: Spraw a Bagińskiego i W ieczork ewicza, skazanych 
na śmierć, będzie rozpatryw ana w sądzie apelacyjnym dnia 
28 brr

(W arszaw a w przededniu powodzi). „Kurjer Warszawski** 
donosi te  na podstawie Informacji ze źródeł najbardziej m a- 
rodajnych wiadomość, iż spodziewany jest silny w ylew  W i­
sły. Zaniedbanie W isły przez rząd rosyjski wymaga wielkich 
I kosztownycli środków, ażeby stolicę zabezpieczyć od po­
w odzi Rozmiarów oczekiwanej katastrofy nie można dz!siai 
przewidzieć, jednak mieszkańcy w ybrzeży Wisły musza być 
przygotowani na poważną klęskę żywiołowa.

’ —* OTWOCK. („Czarna dama — na usłtgach złodziei). 
Na ulicach Otwocka pod W arszawa, połfobno w godzmach 
12—3 w  nocy, ukazywała s'ę postać tajemniczej czarnej damy. 
W szystkich mieszkańców ogarnął zabobonny strach, tak. 
że każdy obawiał ste w  tym czasie wyjść na ulice. S korzy­
stali z tego złodzieje, dopuszczając sie każdej nocy coraz to 
bezczelniejszych kradzieży. Zainteresowała się temi kradzie­
żami policja I pomlmc kilku obław nic nie zbadała. Jak sie 
okazuje „czarna dama" była wymysłem złodziei, by mogli 
bezpteczn!e kraść. V

—* LWÓW (Bandyci skazani* na śmierć). Onegdaj za­
padł rpzed sądem p rzy leg łych  w Brzeżanaćh wyrok, w gło- 
in d  sprawie przeciw  szajce bandytów. Dwaj bandyci Mar­
cin Góra! 1 Mikołaj Szewczuk zostali skazani aa . karę śmierci, 
iaoi m  (UngnUfnU W iesiem *.
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Elektrownia „Gródek*.
Od gwiazdki zeszłego roku pracuje Pomorska Elek­

trownia Krajowa „Gródek" bez przeiwy l zasila uarazte 
miasto Świecie (ok. 10 090 mieszkańców),'•gospodarstwo 
Krąplewice i w :oskę W i ag nad Wisłą. Inne gospodar­
stwa rolne, leżące wzdłuż swe elektrycznej przyłączone 
będą na w os.ię. a prace 'nsiaiacyjne dla oświetlenia 
dworca Laskowice rozpoczęto. Mieszkańcy powiatu 
świeckiego nalegają, by jak napręase) rozszerzyć sieci 
elektryczne, ażeby wszyscy mogli korzystać z tej taniej 
siły elektrycznej. Są widoki, że np. wioska Drzycim 
takie przyłączoną będzie w krótkim czasie.

A ieby przenieść prąd przez Wisłę w powiaty leżące 
aa  prdwym brzegu W isły, rozpoczął Związek Elektry­
czny trzech powiatów Świecie—Chełmno—Toruń oudo- 
w« wysokich wieży żelaznych w bliskości Swiecia i po­
niżej Chełmna na których zawieszone będą druty bron- 
zowe, mocniejsze niż druty miedziane, a łączące oba 
brzegi W isły w odstępie 600 m. Wieże są zamówione, 
a zezwoien a na rozpoczęcie fundowania uzyskane w od­
powiednich urzędach- Będzie to pierwsze skrzyżowanie 
rzeki w Polsce i poważne, bo nie wiele takich skrzyżo­
wań Istnieje w Europie środkowej. Prąd przechodzić 
będzie przez to skrzyżowan e do Chełmna i Chełmży, 
s kąd sieci rozchodzić się będą promieniami w powiecie 
chełmińskim i toruńskim, a później także w Wąbrzeskim. 
Przejście przez Wisłę gotowe będzie przypuszczalnie 
w lipcu br.

Pom orska Elektrownia Krajowa „Gródek** przekształ­
ci ta się w Spółkę Akcy.ną; zapisanie jej nastąpiło dnia 
3 marca 1924 r. do rejestru hand owego B. pod liczbą 129 
*  Sądzie Powiatowym w Toruniu. Większą połowę 
akcyj pos.ada Starostw o Krajowe Pomorskie. Uzyska­
w szy w ten sposób odpowiedni fundusz zamówiła Elek­
trownia drugą dostawę maszyn i aparatów w Szwajcarji, 
ażeby istniejącą rozdzielnię uzupełnić dla wyższego na­
pięcia. Aparaty te są już w drodze.

Równocześnie rozpoczął , Gródek** w swych w arszta­
tach fabrykację ramion na słupy dla linji krajowych, 
budować się mających z Gródka do Orudz ądza, Cheł n- 
ży  i Torunia. M aszyny w Gródku mają narazić silę 3 400 
koni

Oprócz tego zapewnił sobie .Oródek** poważny kre­
dyt maszynowy w Angiji na bardzo dogodnych warun­
kach, a spłaty rozc ągać się będą przez kilkanaście lat. 
M aszyny te przeznaczone są na uzupełnienie uręądzeń 
w Gródku na 60 000 woltów, na sieci krajowe, na obniże­
nie napięcia z 60 000 na 5 000 woltów w Elektrowni Gru­
dziądzkiej i na stację rozdzielczą w Chełmży Warunki 
tak korzystne uzyskała Poiska z powodu ogromnego za­
stoju fabryk angielskich. Ażeby zmniejszyć bezrobocie 
wypuścił rząd angielski za 1 250 000 f. a*t- obiigatyj, 
przeznaczonych wyłącznie na korzyść Polski, z których 
wpływy dostają się w  ręce angielskich fabryk alektro- 
technicznych dając tan możność zbycia tych maszyn w  
Polsoe na. kredyt

W ten sposób zapewnione jest wykonania programu 
„Gródka** w  krótkim czasie.

Na Pomorzu poczyniono wpłaty na dużą część akcyj 
i dowiadujemy się, że oryginalne akcje odebrać można 
w tym tygodntu po przedłożeniu kwitu tymczasowego 
lub listu przydziałowego w biurze „Gródka**, w  Toruniu 
przy ul. Mostowej 13 w godzinach od 9— 13.

Akcje wydawane będą dla właścicieli listów (lub kwi­
tów) w następującym porządku:

Nazwiska, rozpoczynające się od litery A do J, dnia.
14-go bm. (piątek);

Nazwiska, rozpoczynające się od litery K do R, dnia
15-go bm. (sobota);

Nazwiska, rozpoczynające się od litery S, dnia 17-go 
bież. tnics. (poniedziałek);

Nazwiska rozpoczynające się od litery T do Z, dnia 
18-go bm. (wtorek).

Właściciel listu przydziałowego (lub kwitu) powinien 
się osobiście stawić i wy!eg?tyniować. Kto tegp uczynić 
nie może, powinien dąfi posłańcowi pełnomocnictwo, 
ażeby wykluczyć odbiór swych akcyj przez osobę nie­
upoważnioną.

Sprawy społeczno-gospoilarcze.
0

Ustawa o karania przestępstw  skarbowyoh.
Rada Ministrów na ostatni em poeedzenlu zatwierdziła 

projekt ustawy o karaniu przestępstw  skarbowych. Ustawa ta 
obowiązywać będzie w całej Rzpitej. W edług ostaw y tej 
w u y stk ia  przestępstw a skarbowe podlegają orzecznictwo są­
dowemu z wyjątkiem, gdy podlegający karse grsyw ny w y­
razi zgodę na postępowania administracyjna lub gdy dobro­
wolnie podda się karze, przewldz'ancj ustawą. Winni prze­
stępstwa skarbowego ma do wyboru w  torsw ach. sa które 
grozi kara grzyw ny z  zamianą na aresz t w  razie niemożności 
zapłacenia, albo dobrowolnt zgodzeni* się na postępowania 
administracyjne. badź żądanie dochodzenia sądowego. Do sa­
dzeń'•  przestępstw  skarbowych mają być tworzone przy są­
dach okręgowych specjalne w ydziały skarbowe. Dochodzenia

0 przestępstwa skarbowe prowadson* będą przez władse są-
dowo-śledcze. prokuratura jednak i sąd może zażądać od władz 
skarbowych dokonania dochodzeń w ramach środków jakimi 
rozporządzają. Ustawa ta znosi jednocześnie urzędnicze sądy 
skarbowe w b. zaborze austrjacklm oraz ujednostajnia postępo­
wanie w sprawach pizestępstw  skarbowych na terenie całej 
Rzpitej.

Obniżenie ceny węgla dąbrowleeklego.
Cehy węgla dąbrowleeklego począwszy od dnia 7-*o bm. 

obniżona została od 5 do 10 proc zależnie od gatunku, po­
mimo, że pertraktacje w sprawia płac robotniczych nie zo­
stały ukończone.

W sprawie obniżenia ceny sol? przemysłowe).
Związek przemysłowców chemicznych zwrócił się do Min 

Przem yślu I Handlu z memoriałem wskazującym na potrzebe 
obniżenia ceny soli przemysłowej, stanowiącej podstawę dla 
całego naszego przemysłu chemicznego (sodowy kwas solny 
Itp.) Min. Przemysłu I Handlu wzięło pod skrupulatnt uwagę 
przedłożone wnioski memoriału. Uzyskanie taniego surowca 
wpłynie na obniżenie cen wyrobów przemysłu chem cznego
1 utrzymanie w ruchu tei wielkiej Już dziś gałęzi przemysłowej 
w Polsce bez potrzeby uciekania się do prohibicji celnej.

Taryfa pacz owa
o d  16 31 m a n a  1924 r.

Taryfa pocztowa
o d  <6 m a r c a  d o  3 1  m  r e a  1 6 2 4  r o k u

w yrażona w leanostkacb .

Obrót w e*uętrxn>
W

markach
olekieh

R odzaj p m s j i k i
1 w. m Gdańska l i i

Watra, w, miar
i tnne warunki

i. L i s t y
•) prywatne do wagi ?0 gr. 14 260 000

tum d ‘ 0 do ' 60 er 28 buOOOO
nj nrsędow* do watr) 20 gr. 14 260 0  0

ponad 20no a n u i r 28 600(00
9. K a r t k i  p o e t t o w * i o W \ ńez* 8 16 000

z odpowiedzią 16 300 000
S. D r u k i

a) pryw atne du wagi 6° g r 4 80 000
ponad ód do 10 ' gr 7 1.511 < 00

i „ 100 „ 86 gr. 14 er ooo
„ 260 „ 1,00 e r 28 ooooo

b ) urzędowe
„ 60U „ 1000 gr. 40 760i0O

do wagi do 900 gr 1
fak za ruki pryw. '

800 000
L  P a p i e r y :

pon. Ó0t do 9000 g t ' 28
do w atu 2o0 gr. 14 260.001

h>-D l<i»e i przesył). ponad 2M) du B00 gt 28 5Jt .< 00
mieszane „ 6 0 0 ,, 1000 Kr 4(. 760 000

3. P r ó b k i  t o w a r ó w do watti 260 gr. 14 260 '00
l onad z6U doBOOgr 28 600.000

6. L i s t y  w a r t o ś c i o w  e
a) prywatno jak za lis t polecony 

odpowieauej wagi 
a należytośe od ae» 

k larow anel war­
tości sa każde 

100.000ma Inbezęść

b) en ęd o w s
orae * nrsędow państwo­

tychże 1000 mk.
jak ta  Het polecony 
odpowiedniej wagt

wych, skarbowych i  do- a n a le ty to śś  aee-
taclam i i nadmlaran k u rs t\.jn a
kaso w-ml do 10 000 mk. po­

danej wartości 5 mk 
do BOjOOO mk iOmk 
, 10ł'iXKi „ CS „<* sa każde d a l-te

lód 000 mk. 26 mk.
N s fe ż y * o l« l  d e d z tk .
Poleceni# prze-ył. poczt. 20 4COOOO
Zwrotne poświadczenie
odbioru treeepis zw rotny) przy nzdanln 20 400 D00

po aadau iu 40 760 000
Za robrap ie przesyłki 90 400000
Za doręczane pospieszne
liatów, pr/rbazów , pnezet

i dowodów odbii i u • 40 760 000
Za preeeylki „po to re t .“ 9 40000

Za nadanie przesyłki poza fo d s:n»m1
400 000polecone] urzędu* ea.1 90

Zmi*pa adresu lub za­
1 400 000rządzenie zwrotu przyay . 90

Reklamacje przesyłk
400000pocztowej 20

W\ dani e  dupl ikatu po-
400.000świadezenia nadan ia 20

Pełnomocnictwo:
aj dla jednorazowego

66.000odbioru S
b) stale do odbiern

p>zyeyłek 60 900000
Za pisma sądowo dqre«sene w ml» -

110.000een sie zioy sądu 6

Z llsp ise ta  lub sm alejsze
w innej miejseow 10 200.000

400,000nie pobrań  a 
P isem ne doniesienie n«

90

prz«kas>« lub b ank ecie
110.000P. K O. 6

Najwyższa dopoesozalnfa
kwota prze azn

do 200.000.'*€0 mk.

R o d z a j ;
itsSĆ

Jidneslet
Miicwyrb

w markaow
polskich

Paczki p ry  - a tu *  i urzędowe zw ykle
do w agi l kg 40 760 000l—

ponad 1 k g  „ „ b „ 75 1 4txt.000 _
9» j j  n n  ■ W b
b ^  » 19 ” 9A W

126
180

2 30' .0 0  — 
3 2 bO.OOO.—

„ 16 „ tt „ 20 „ 260 4 600.009,—
Za paezk< ochronne unbiera etę up la tę

on wagi w podw ofne) wyBi.kości
Paczki kas 1 nrzęduw skarbow ych

zu o tac jem i i nad m ia ram i basow em i
zw ykłe :
du w agt 20 kg  ja -  s a  paczki p ry w atn e  
ponad 20 kg  do 26 k g ...................... 825

40u
6.660 000 
7.200.000

Za p a c ik l i podaną w »rtosc tą , oprócz
tego  a i uaieży iosć od WHrtorct u
sazde  JOOOOt m*. |iodanei w srtosoi
b) przy pac bach  i« n» i  Ouu OO ma 
pa icży to sć  m anlf u ia c jn a  . . . . 4 0 0 0 0 —2

Za duręusen ie  paczek :
do b kg 10 2<oooa—
„  10 „ 15 300. 00.—
„ 16 „ 20 400. 0( k -
„ 90 ., 26 500.1 00.—

Za doręczenie przez Irgtonorza wiejsk
200 000.—sa każde 6 kg wagi .......................... 10

Polskie kartofle do EstonjL 
W związku ze zgiuszerlem polsk'ej organizacji roIn'egeJ 

CO do ewentualnego wywozu polskich kartofli do Estonji. Min. 
Przem ysłu i Handlu przyjęło na siebie porozumienie s e z od 
nośnymi czynnikami co do formalność przywozowych w E- 
stonjl. __________________

Wartość franka złotego
u trd lu e  u s? s 'e n is  m m ts łe r t łw a  sk a rb u

d n ia  14 m arca  

1 .8 0 P .G C 0  m k p >

dn ia  18 m a rca  
1.8 0 0 . 0 0 0  m k p .

i i i l t d t t  p l p i i  ę Ż l t r t e
M ars*au>a, d n ia  14 3.
10-t* godzina pieeupołu iBiem .

Do’ary Stanów Z l r . f n ..................................... 9.200 9 240
Floreny h o le n d e r s k ie .....................................  3.490
Franki  belgijski#  ................  886
Franki frsncnskie . . . . . . . . . . .  M
Fraakl ssw aicaresie . . . . . . . . . . .  1-390
Fanty a n g i e l s k i e .................................................. 94-330
Korony austry jzek i#   .........................* >99
Korony eseekle  ................. .... MO
Liry włoekf* « « • • • • • * • • • • •
Korony norw*)*kl e. . . . . . . .  « . . .
K>r >n. dudek le . . . . . . . . . . . . .
Kemny szwedzkie  .....................................
Dolary kanady t e k i * ....................   M l*
Bou złoty
tliljontiWKą  ...................
Pożyczka d o l a r o w ą ..................................... ....
Pożyczka  .....................................................

G dm ńtk, d n ia  t 4  3 .
Dolar  .....................................................................  M l
Mark* polska   0,39
Przekazy n« W a re z a w ę .............................................  O.ol

Drukarnia Pomorska To w Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łvdkc

Wyroby nam nie ustępują 
zagranicznym.

2  A  S. STEM PN IEW IC Z* PO Z N A Ń
(ÓWFADRYKA PERFUM i  KOSMETYK 

O D D Z IA Ł Y ’ 
WARSZAWA •+ K R A K Ó W  *  
KŁ SKORUPKI 8  RYN£K GtOHNY MS.

PADOM 
PIASKI IZ.

BP

Publiczna Licytacja!!!
Wyauzcsooa na dzień  8 bm. publiezna licytacja

4 wagonów szczapów
która w ó w a i a a  (ostała cofnięta, odbądzie się
B P *  n i e o d w o ł a l n i e  * * * * *
w sobotę, dnia 16 bm. priedpol •  godc. 10 toj 
na p o d w ó fn  f irmy R. S c b i m m e l f a n n  'g , 
wlaśe,: P aw eł W itkow ski Pt. 99 Sty.-soi* 4/5,

8397) R o s tk o w s k l, komornik sądowy

Pos-ukują od 1 kwietota ro. oo *pr*#daiy detal.

dzielnego ekspedienta
A. Roebniewicz, Grndziądz  

f k b r y k a  w ó d e k  i  l i k i e r ó w .  8987

WOJAZER
potrzebny, wprowadzony w h u r ­
towniach kolonalnych. U w zg lę ­
dnione zostaną tylko poważne 
olerty, które p rz e s y ła ć  należy pod 
-W o ażer solidny* d o  Reklamy 
Polskiej, lYDfiOSZCZ. Ku* U  L pif.

Kino APOLLO
».«efWe.ee*łpsLs*s4f»l'l»Mmiin«»iT.M»łMIOT*J*llŁ>a-»tlf1Wf»łl»ył»«»»mWM»SMłSSfa»SseesfąMW9tW>

w ie lokrotne ty c is o i*  jee^eae d i i i  «  piątek

.  M T  o s t a t n i  r a z  " W Ę  

W T B M l  s t b u i t e
W  s o b o t ę  d n i a  15 b a e . r  r

TAJEMNICZY GOSC
dram at aenaacytna ewantnrmeay. 8840



u Szan. Publiczność miasta Grudziądza i okolicy zawiadam iam , że

w sobotą, dn. 15 marca br.
o t w i e r a m  w dawniejszych ubikacjach „ G A S T R O N O M I A "

przy ul. Toruńskiej 4 (Plac 23-go Stycznia)

Skład Bławatów
Konfekcji damskiej 

i Konfekcji męskiej

C. Ul. POWAŁOWSKI - GRUDZIĄDZ
| Te le fon  191. | Te le fon  191.

Baczność Cykliści!!
Celem zaroienlft osobne] u te}), któ- 
rany uprawiała i rozpow B'.eehniała 
uportkolarskiw naszem mieście, ł wo­
leje Tow. Sport. , Olympla"

Zebranie organizacyjne
na dzień 15 marna br. o godz. Fi witrc*. 
vr hotelr Kellasa, i rzy ul J .  Wybickie­
go, aa które sten^nielsze-n wszystkich 
miłośników sportu kolar >k. zaprasza. 

Z a r z ą d  
8277) ( -)  Andrót, Kolczyk

Plac 23 strczDia nr. 23 J a k o b so n  
i p 'o m b y  od 3.000.000 
ink począwszy, * pierw 

^ ----  — azorzq<r.im wykonaniu.

Lampy stojące do stołowych

d o s t n r c u
P o p . Pabr. Wyr. Tok. I n ż .  b r a s o w s k i  
0533J ulica Ogrodowa nr Ł.

P o szu k u je m y  od I. IV. 1924 r .
do  działu bławatów i konfekcji:

1 ekspedjenta (feę) 
i 1 ucznia

d o  działu kolonja lnego  i ie laza :

1 ekspedjenta 
i 1 ucznia

Zgłoszenia z podaniem pensji przj wolnym 
atole i i; ieSł^an u oraz ocip rem świa ret* , 
i  poóai iem retereneył opraaza: ‘ 8305

„Bazar11 M. I H. Kspieraia
J e ż e w o , pow. Świecie iPom orze). I

Sew burakówSW m /p L ż p ity i czeruony  Eckendo.fski 
p o l r r a

B r o n  s  a w  M u r a w s k i
w r a d z i ą d i  1 1  r i ła .  8183

X » r  c  •» x &

Śledzie 
holenderskie 

solone 1 zaprawia­
ne w puszkach 4 litr. 

Aaehovls, sardynki, szprotkl, 
sery (specjalność bryndza Zako­

piańska) marmolady, miody, konfitury, 
kompoty 1 wszystkie Inne towary kolo- 

njalne w doborowym gatunku. Spe­
cjalność: Doskonała dziennie 

święto p a lo n a  b aw *  
z najszlachetniej.

Importów.

Naposi!

MARCHLEWSKI t  ZAWACKI
G K 1J D Z I Ą D Z  - C ł D A \ H K

Telefon 164 1 404. S o k  z&7- 1870. Telefon eose.

S p r M ś a i s
moje 3 pokojowe 

dobrze umeblowane

m łesz k an i e
i lezie iką. Zgioa/. 3b 
Oł su Pom. pod 0630.

Ogier
reńsko-belgnskie) kr«
7 lotni, g-nalej maści, 
i  rodowo Iem, r, powo 
iq doi.imeci.iie, c po­

tomstwa która ns miej­
scu oglądać moi .a, do 
sprze iaDia. Zarząd M a. 
jątnoScl BI o foch  owo, 
poczta Bogózm Rieś 
teleton G p i iziądz 603

TarakonT
gospodarskich i kilka 

* w e . i ć r  do aprzelaoia.
Wiadomość Lipowa 34. 
II lewo u właścicelado 
n u od 12—4 gudz. po- 
polulniu. 9404

Dobra krowa
wysoko cielna . 10536 

do sp r se d a n ia
F . J a n w o w s w l
ul. Kościuszki 28.

K m p  m a

Pan lub dwie panie* 
któro miały it  «p— dai

ptyfę gazowa
i zachcą celem kupDa uo 
ikowe) prsybyC na ul. 
i O grodow ą 5- 9f 38 
! S k ła d  row erów .

Pitrłlbiy WftwsIinkoAdir?buchalter
'toraspondojący w ję­
zyku polskim,, i nie­
mieckim celem objęcia 
samodzielnego stano­
wiska w prze la ębior- 
atwie lairjczoom . Ot. 
piśmieune wraz z od­
pisem świadectw nale­
ży uadestaó: ' [8339

tu rn d ziąds, 
Ssrzynka pocztowa nr. 1.

Poszukuje p o k s j o  do­
brze nmeblow. od zaraz 
lub 1 kwieto i . Otr. do 
Głosu Pom. pod -.540.

B o k s e r
z uciętym ogonem zna­
lazł aię w i, n k r ó w n i  

U' no

Ailministracię maiatku 1 1  Ziewiaki iadalne 1 Michałowskiego

= = = = = =  o b e j m i e
wytrawny ag ronom  z wyźszem w ykszta łcę-  
n em r lmczo Yandlowem, organi a 'or,  w ś re -  
d n m  wieku, sam otny . Zgioszenm  listownie 
pod nr. 9498 do O łosu  Pom orsk iego .

w ładunkach wagonowych 
z dostawą natychmiastową, 
płacąc gotówką przy za- 
ładowaniu, k u p u i e  stale g

IladftiślaAski Dom Przemitiawn-HandlOR
Kkepart W . M a jew sk i Import 
. „jnzka 27/89 Grudziądz TeL 186.

Jest w *wi«ci» j9dynad4> 
aucrenia,  w t e c c a i  do- 
k i . o  jeże l i  A w i n u  stoi 
. a wads«. U prasza  się
' vUt w*xęd/,i» Kasia
nicBna pisać do  t a b ry k i

SL Michałowski,
P O Z N A M

a l  W in lH ,. ar. z.


